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R o k III K w i e c i e ń 1931 Nr. 4 

Trzy miljony dwieście trzydzieści dwa tysiące mniejszych gospodarstw w Polsce, to 
kilka miljonów budowli które służą dla celów mieszkalnych i gospodarskich. 

Znaczna większość tych budowli nie odpowiada potrzebom kulturalnym, wymogom 
zdrowia i bezpieczeństwa mieszkańców, ani warunkom dobrej organizacji pracy, której 
warsztatem są zabudowania wiejskie. 

Poprawienie istniejącego stanu rzeczy, której konieczność dla nikogo nie jest rzeczą 
wątpliwą, nie jest łatwe. 

Budownictwo wiejskie tak samo jak budownictwo mieszkań robotniczych stanowi 
przedewszystkiem zagadnienie ekonomiczno-finansowe. 

Kapitał budowlany mniejszych gospodarstw rolnych wynosi obecnie w Polsce nie 
wiele ponad 1 5 całego kapitału tych gospodarstw niższy od tej przeciętnej stosunek wy­
kazują województwa południowe, centralne i wschodnie, podczas gdy w województwach 
zachodnich wartość kapitału umieszczonego w budowlach przekracza J 3 kapitału czynnego. 

Podniesienie poziomu sposobu zamieszkania i gospodarowania w budynkach choćbą 
do poziomu województw zachodnich, wymaga uruchomienia ogromnego kapitału. Potrzebną 
kapitał prawdopodobnie znacznie jeszcze jest większym, niż mogłoby wynikać z powyższych 
liczb, opartych na danych Wydz. Ekonomiki Drobnych Gospodarstw Wiejskich w Pu­
ławskim Instytucie Naukowym. Wystarczy dla porównania powiedzieć, że wartość ubez­
pieczeniowa budynków na Łużycach Saskich wynosi 242° u całkowitej wartości podatkowej 
osady 2—5 ha. a 168"'» osady wielkości 5—20 ha. 

Tak paradoksalny stosunek daje się wytłomaczyć przedewszystkiem zwiększonym 
po wojnie kosztem budownictwa (szicunek ubezpieczeniowy wynosi 195° 0 przedwojennego) 
ale zapewne także podniesieniem kultury mieszkaniowej w nowych budowlach. Postęp ten 
nie znajduje się vi żadnym stosunku do dochodowości rolnictwa, znacznie w tym sami/m 
czasie obniżonej, obniżka ta znuwołała także zniżkę szacunków podatkowych. 

Stoimy więc przed nową sprzecznością: wzrost kultury, zrozumienie konieczności 
higjeniczm/ch powoduje wzrost kosztów budowy, zarówno chat mieszkalnych jak i budyn­
ków gospodarczi/ch. Nowych, lepszych budynków nie można wznosić bez nowego obciąże­
nia gospodarstwa, które jest niełatwem i kosztownem. 

Im mniejsze jest gospodarstwo, tern stosunkowo większym jest udział kapitału bu­
dowlanego — a jednocześnie tym mniejszym czysty dochód gospodarstwa; dochód ten 
w I'olsce w r. 1927-28 wynosi przeciętnie około 6" u kapitału czynnego dla gospodarstwa 
2—3 hi — 5" u, 3—5 hi, 5%, 5—10 ha, J ' a°/i> (gospodarstwa do 5 ha stanowią w Polsce 
64,7°'(>, gosp. 5—10 ha — 22° ii razem 870/i\ gospodarstw). 

Zadanie, które stoi przed pokoleniem świadomem konieczności poprawienia sposobu 
zabudowania wsi polskiej wydaje się niemożliwem do rowiązania. 

Nie wolno jednak wobec zadania tego stanąć bezradnie, przeciwnie, trzeba szukać sposobów 
najlepszego i najprędszego rozwiązania. Usiłowania iść muszą w dwóch kierunkach: poszukiwanie 
najtańszych sposobów budowania, najtańszych a iednalf trwałych materiałów i poszukiwanie takich 
rzutów zabudowań wiejskich, któreby umożliwiły nie tylko najlepsze zamieszkanie dla ludzi, ale 
i najbardziej produkcyjną gospodarkę. 

Przy projektowaniu zabudowań wiejskich nie wolno zapominać. że zabudowania te to war­
sztaty pracij, która musi być produkcyjną, by wybudowanie tych warsztatów gospodarczo było uza­
sadnione. 

Próbą zobrazowania tego, co w Polsce dotychczas zrobiono, redakcja D.O.M., rozpoczyna 
pracę nad wszystkiemi zagacnirniami dotyczącemi budownictwa wiejskiego, pracę do udziału, 
w której, chciałaby, woleć jej wegi, jaknajuiącej sił przyciągnąć. 
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•i dobro ludu finegóf mi wfiyfl**? 

U-7 panegirycznej, nie pozbawio­
nej jednak złośliwej aluzji 
przedmozuie, zzuróconej do Sta-
nisłazua Augusta X [Piotr Szuit-
kowski autor cennego, wydane­
go w 1782 roku dzieła „Budo­
wanie Wiejskie" stzoierdza, że 
znaczenie budozonictwa mieszka­
niowego dla dobra ludu jest 
większe „niż wszystkie jakie 
przepyszne kolosy i z tzuardych 
glozózu zuyryte posągi". I dziś 

dobrze jest o tern pamiętać. 

W. Chodźko 

Mieszkanie wiejskie, a zdrowotność wsi 
W o j n a ś w i a t o w a i związane z nią zmiany w umys łowośc i i za in te resowan iach 

narodów eu rope jsk i ch , wysunę ły zagadn ien ia , k tó remi wiek X I X nie z a j m o w a ł się w c a l e 
albo d o r y w c z o i obal i ły w ie le usta lonych opinj i i przesądów. 

J e d n e m z tak ich p rzesądów by ło p rzeświadczen ie o spec ja lnych wa lo rach z d r o ­
wo tnych w s i , z k tó rych wyn i ka ło n iezachwian ie p rzekonan ie , że ludność w i e j s k a jest 
z natury r z e c z y s i l n ie j sza i z d r o w s z a niż ludność miast. 

Rozw i ja jący się w naszych o c z a c h p r o c e s wy ludn ien ia ws i z jego groźnemi 
d la no rodów rasy b ia łe j k o n s e k w e n c j a m i , szczegó ln ie j j a s k r a w o się uwyda tn ia jący 
we F r a n c j i i w N i e m c z e c h , zmus i ł do b l iższego w e j r z e n i a w s tosunk i ludnośc iowe na w s i . 

W ob l i czen iach s ta tys tycznych n iek tó rych pańs tw, poczęto odróżn iać ludność 
miast od ludnośc i ws i i w ó w c z a s spos t rzeżono ze zdum ien iem, iż w ostatn ich 2 5 — 3 0 
la tach umiera lność ogólna ludnośc i w ie j sk ie j z . c z ę ł a p rzewyższać umiera lność ludnośc i 
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miast. T a k i e l i czby zna jdu jemy w statystykach P r u s , R z e s z y N i e m i e c k i e j , Ho land j i , 
S z w e c j i , R o s j i , S tanów Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i P o m o c n e j ; ana log i czne s tosunk i 
s tw ie rdzono i u nas j e s z c z e p rzed wojną w Kró les tw ie K o n g r e s o w e m i na terenie 
b. G a l i c j i . 

Bada jąc p rzyczyny tego z jaw iska , tak n i e o c z e k i w a n e g o , ze tkn ię to się z z a g a ­
dnieniem m i e s z k a n i o w e m w s i . 

„ D u c h kry tyk i , k tóry zaatakował dobrą reputac ję życia w ie j sk iego — m ó w i 
znany hygjemsta f r ancusk i prof. Ichok., — o t rzyma ł potężne popa rc i e i pod t r zyman ie ze 
st rony i nżyn ie rów-ag ronomów, k tó rzy badali m ieszkan ia w łośc ian . S u m a r y c z n e opisy 
tych budowl i by ły tak w y m o w n e i wst rząsa jące, że nikt nie ośmie l i ł się j uż odtąd op ie ­
wać dobrodz ie j s tw w s i . Musimy przyznać, że zuieś Jest zabójcza, mimo wielu jej 
zalet. Bertrand, r rńw iąc o m ieszkan iach w ł o ś c i a ń s k i c h s t w i e r d z a , że „ d o m w łośc i ańsk i 
nie jest mniej n iezdrowy i szkod l iwy , niż nory m ieszka lne ( „ t a u d i s " ) m i e j s k i e " . 

W e d ł u g zdan ia Jmbeaux i Rolants" opłakany stan d o m ó w w łośc iańsk i ch nie 
jest jedyn ie w łaśc iwośc ią F ranc j i . J a k się zdaje we Włoszech i w H i s z p a n j i stan tych 
mieszkań j e ; t j e s z c z e go rszy . „ W S z w a j c a r j i ze wzg lędu na gruź l i cę , szerzącą się 
c o r a z w ięce j w ś r ó d ludnośc i w ie j sk ie j Gigon i Kinzler domagają się re fo rmy d o m ó w 
m i e s z k a l n y c h w łośc ian s z w a j c a r s k i c h . 

U nas na sprawę mieszkań w łośc iańsk i ch n ieco świa t ła r zuc i ł a ank ie ta o s t a ­
nie mieszkań s łużby f o l w a r c z n e j , p r zep rowadzona w r. 1919 na terenie K ró l es twa K o n ­
g r e s o w e g o p r z e z M i n i s t e r s t w o Z d r o w i a P u b l i c z n e g o . W y n i k i tej ankiety, k tóra ob ję ła 
73 powia ty , 699 g m i n , 2.252 fo lwark i 17.639 mieszkań służby folwarcznej o p r a c o w a ł 
i og łos i ł dr. J . K o w a l c z e w s k i w r. 1927; z ank ie ty tej w y n i k a ł o , iż m i e s z k a n i a j edno 
i zbowe s tanow ią 85,05",, ogó lne j l i czby mieszkań z b a d a n y c h , d w u i z b o w e — 13,66%, 
t r z y i z b o w e za ledw ie 1,29",, — na jedno m ieszkan ie p rzypada o k o ł o 6 osób; n i edos ta ­
teczn ie ośw ie t l onym św ia t ł em dz iennem jest 80,96",, mieszkań j e d n o i z b o w y c h , 53,69% 
mieszkań d w u i z b o w y c h i 37,44% mieszkań t r z y i z b o w y c h ; te ciemne i niezdrozue miesz­
kania są właśnie najgęściej zaludnione przez służbę folwarczną; j eże l i i dz ie o p r z e ­
w ie t r zen ie to 8,3,81% mieszkań j e d n o i z b o w y c h nie ma w c a l e l u f c i ków , a w 39,58([

u tych 
mieszkań okna są nieotzuieralne; za ledw ie 20,5% mieszkań j e d n o i z b o w y c h ma podłogi 
d rewn iane , i do tego są one na jczęśc ie j zgni łe albu zepsu te ; c o do ustępów, to 2 3 
ludności folwarcznej, objętej ankietą t. zn . z górą 65.000 osób nie może z n ich k o ­
rzystać , gdyż ustępów tych nie pobudowano wcale i t. d. 

N iewą tp l iw ie w łośc i an ie samodz ie l n i , w szczegó lnośc i zamożn ie j s i , mają m ie ­
szkan ia odpow iedn ie j sze , j ednakże m ieszkan ia w łośc ian m a ł o r o l n y c h , k t ó r ych m a m y 
przeważa jącą w iększość , nie w ie le różnią się od typu m ieszkań s łużby f o lwa rczne j . 

Z a g a d n i e n i e m i e s z k a n i o w e na ws i nasze j jest w i ę c zagadn ien iem pałacem — 
z jego rozwiązan iem łączy się najśc iś le j s p r a w a przysz łośc i n a s z e g o w łość iańs twa , 
k tó re zas i la zagrożone w y m i e r a n i e m mias ta (np. w Warszazuie odsetek urodzeń na 
1.000 mieszkańcózu spadł z 43,9 w r. 1894 do 19,1 zu r. 1927) — od żywo tnośc i 
i z d r o w i a mas w ł o ś c i a ń s k i c h zależy w ięć przysz łość naszego Pańs twa . 
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50 pow. Płocki gm. Żqgoti/ wieś 
:ycc, w./budow. w r, 1899. Glinobitki 

rys. 154 Budynek inwentarski łącznie z tym-
czasowem mieszkaniem (plan str. 9) 

n/s 156 Dom murowany pod dachówka, 
obora ze stodołą, \ częściowo murowana, 

pod dachózvką; ukończ, bud. 1929 r. 

Osada w Targowej-Górce pow. Sro-
•zed rozpocząclem akc ii budowlanej 

5J Lepiunk: 10 osadzie Targowa-
i przed rozpoczęciem akcji budowla­

nej. 

fSS Wnętrze w Targowej-Górce przed 
rozpoczęciem akcji budowlanej. 

rys. 155 Wieś Dursziyn pow. N. Targ 
(ze\Zbiorów Zakł. Arch. Polskiej). 

arch. K. Kalinowski 

Budownictwo na wsi 
W przec iwieńs twie do sprawy zabu­

dowy miast, sprawa zabudowy wsi do 
tej pory nie w z b u d z a ł a szerszego zain­
teresowania ani wśród ogó łu ludności , 
ani wś ród a rch i t ek tów. T y m nie mniej 
posiada ona wielkie znaczenie ekono­
miczne i zdrowotne dla mas rolniczych 
zwłaszcza rolnic twa drobnego, a tym 
samem i dla kraju, tak wybitnie rolni­
czego jak Rrzeczpospoli ta. 

Mniej więce j wszyscy s łyszel iśmy 
o l icznych poża rach masowych niszczą­
cych corocznie ca łe wsie. O innych wa­
runkach powodu jących przedwczesne 
zniszczenie dobytku rolnika, na skutek 
z łego zabudowania prawie już nic nie 
wiemy, Ostatniemi czasy s łyszy się nie­
kiedy, że i stan zdrowotny na wsi , po­
mimo z natury rzeczy bardziej sprzyja­
jących w a r u n k ó w naturalnych jest gorszy 
niż po miastach. 

rits. 157. Dom z cagfy pod dachówką, 
stodoła drewniana pod dachówką. Ukończ, 

budowę w 1929 r. 

rus. UH Dom mieszkalny murowany pod 
Itichówką, stodoła drewniana pod pn/H} 

Budowa ukończ. 1930 

ras. 159 Dom m'eszkaln'r m-trou'nn'i 
krata dachówką i stodoła drewnianu pod 
dachówką. Budowa ukończona w 1927 r. 



Projekt domu mieszkalnego. 

FUNDAMENTÓW W I D O K SZCZYTOWY 

Wszystkie te warunki odbijają się 
bardzo ujemnie, za równo na stanie eko­
nomicznym, jak i zdrowotnym szerokich 
mas rolniczych. 

Celem zaradzenia temu, nieodzowna 
jest wspólna umieję tna i programowa 
akcja miarodajnych czynników społecz­
nych i r ządowych , gdyż sama ludność 
wiejska pozbawiona, jak obecnie niemal 

ca łkowic ie pomocy i doradztwa technicz­
nego, oraz pos iada jąca bardzo ograni­
czone możl iwośc i uzyskania d ługote rmi­
nowego niskoprocentowego kredytu na 
cele budowlane, nie b y ł a b y w możności 
w tym wzg lędz ie coś zdz ia ł ać . 

Obecnie, w związku z pracami nad 
przebudową ustroju rolnego, a więc 
pracami scaleniowemi i parcelacyjnemi 
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Projekt budynku 

inwentarskiego 

WIDOK BOCZNY 
rys. 164 

PRZEKRÓJ PODŁUŻNY 

WIDOK SZCZYTOWY 

rys. 165 rys. 167 

PLAN PRZYZIEMIA 

P R Z E K R Ó J POPRZECZNY 

rys. 166 

rys. 16S skuła U200 
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WIDOK OD PODWOPZA 
Projekt budynku inwentarskiego ł ą c z n i e 

z tymczasowem mieszkaniem. 



Projekt domu mieszkal­

nego ł ą c z n i e z budynkiem 

inwentarskim 

5 Y T V A C J A ZAGKODY 

Oi-iuji do komory | H l 

rys. 175 skala 1:1000 

OBJĘTOiC BWD 
470. 

rys. 176 
177 

RZUT F U N D A M E N T Ó W 

tjfcafo 1:200 
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Dom mieszkalny ł ą c z n i e 
z budynkiem inwentarskim 

WIDOK FRONTOWY OD PODWÓRZA 

rui. ns 

nnnn 
/ - r r -

rjrs . 779 

l». »/ 

PRZEKRÓJ C-C 

rys. ISO 

— urzędy ziemskie p rowadzą już, od 
niedawna zapoczą tkowaną akcją w spra­
wie zabudowy wsi , w której to akcji 
biorą udz ia ł architeci. Urzędy ziemskie 
opracowują projekty rozmieszczenia za­
gród wiejskich, udzielają wszelkich prak­
tycznych w s k a z ó w e k i pomocy technicz­
nej zainteresowanym rolnikom dostarcza­
ją p ro jek tów b u d y n k ó w , jak to ilustrują 

p r z y k ł a d y na rys. I do 5, wytyczają 
na gruncie miejsca pod mający się 
wzn ieść budynki , zgodnie z wymagania­
mi gospodarczemi rolników i obowią-
zującemi przepisami policyjno-budowla-
nemi dla was, udzielają pomocy kredy­
towej, w granicach możl iwości b u d ż e t o ­
wych, na cele budowlane, oraz wspó ł ­
pracują z miejscowemi organizacjami 

9 



spo łecznemi i w kierunku propagandy 
racjonalnego budownictwa wiejskiego. 

Rysunki 1 50 do 1 53 ilustrują stan siedzib 
ro ln ików przed rozpoczęc iem prac tych 
u r z ę d ó w nad p rzebudową ustroju rolnego 
zaś rys. 154 do 159 — w czasie lub po 
zakończen iu tych prac. 

Cyfrowa akcja u r z ę d ó w ziemskich 
w dziedzinie zabudowy drobnych gospo­
darstw na terenach przebudowy ustroju 
rolnego przedstawia się w sposób jak 
to w i d a ć na poniższej tabliczce: 

Akcja u r z ę d ó w ziemskich w dziedzinie zabudowy drobnych gospodarstw 

a i c j a p r z y g o t o w a w c z a 1) wykonano 2) 

0 
d o s t a r c z o n o 

p r o j e k t ó w 

w y t y c z o ­

n o n a 
w y g ł o ­

s z o n o u d z i e l o ­ z b a d a n o d o m b u d y n k i 

U w a g i 

CC 
d o m . 

m i e s z k 

b u d . 

g o s p . 

g r u n c i e 

b u d y ń 

k ó w 

p o g a ­

d a n e k 

n o p o r a d s u r o w c ó w m i e s z k . g o s p o d . 

1928 

1929 

21 1 

1159 

191 

2700 

578 

3074 

34 

576 

114 

4770 148 168 712 

)) O b e j m u j e w y n i k i 
akcj i z a r ó w n o w z w i ą z ­
ku z p a r c e l a c j a , jak i 
ze s c a l e n i e m g r u n t ó w . 

1930 3048 5323 3426 619 7473 610 234 1545 2) P o d a j e r e z u l t a t y 
akcj i j e d y n i e z p a r c e ­
lacj i g r u n t ó w p a ń s t w . 

2) P o d a j e r e z u l t a t y 
akcj i j e d y n i e z p a r c e ­
lacj i g r u n t ó w p a ń s t w . 

4418 8214 7078 1229 12357 758 400 2257 

Choć jak widać z zestawienia wyn ik i 
pracy u rzędów ziemskich są ze względu 
na niedawne jej rozpoczęcie dość znacz­
ne, jednak s tanowią one tylko nieznacz­
ny odsetek istotnych potrzeb wsi i pod 

wzg lędem zabudowy w s p ó l n a akcja 
i z a równo zainteresowanych instytucji 
spo łecznych i czynn ików s a m o r z ą d o w y c h 
oraz r ządowych przy w s p ó ł u d z i a l e fa­
c h o w c ó w i a r ch i t ek tów jest n i e z b ę d n a . 

Od Wydawnictwa 

Przypominamy naszym p. p. prenumeratorom, że czas odnozuić 

prenumeratę na rok bieżący 

Wszystkim, którzy nie opłacą prenumeraty do dn. 1. V. r. b. 

zustrzymamy zuysyłkę w. p. pisma 
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M. Kacprzak 

Higjena mieszkań na wsi 
Niema bodaj bardziej jaskrawego do­

wodu zaniedbania wsi polskiej pod 
wzg lędem higienicznym, niż stan mie­
szkań chłopskich (nie poruszając już 
wcale c z w o r a k ó w i o śmioraków u s łużby 
folwarcznej). Nie wszędzie wprawdzie 
jest jednakowo, ale źle jest we wszyst­
kich niemal dzielnicach kraju. Nawet 
z ogó łu bardzo nędznych z a b u d o w a ń 
wiejskich, mieszkanie gospodarza wy­
różnia się ujemnie pod względem ze­
wnę t rznym, a wewną t r z wygląd jego 
jest wprost op ł akany . Dodajmy, że o ile 
w uprawie roli, w hodowli , nawet w wy­
ksz ta łceniu ogólnem w ostatnich latach 
robimy dość szybkie pos t ępy , w dzie­
dzinie higjeny, szczególnie mieszkaniowej, 
posuwamy się n a p r z ó d bardzo powol i . 
P r a g n ę nakreśl ić krótki obrazek stanu 
obecnego w porównan iu /. najelemen-
tarniejszemi wprost wymaganiami hi­
gjeny. 

Pierwsze, co rzuca się w oczy przy 
rozpatrywaniu sprawy mieszkaniowej, 
to ciasnota. Przeważającą większość 
mieszkań wiejskich tworzą lokale jedno 
izbowe. Ciemna, bez pod łog i , zawalona 
gratami sionka, t rochę widniejsza, ale 
t a k ż e ciemna, wilgotna, niekiedy również 
bez pod łog i , a zawsze zastawiona 
wzdłuż , wpoprzek i poś rodku potrzebne-
mi i zbytecznemi sp rzę tami izba, tworzą 
ca łe mieszkanie rodziny, sk łada jące j się 
niekiedy z 6 — 8 osób . W takim „apar­
tamencie" c h ł o p polski rodzi się, doj­
rzewa, spędza p o ł o w ę swego życia, 
choruje, umiera — a wszystko dzieje się 
na oczach ca łe j rodziny. Człowiek od 
kołyski do grobu nigdy nie jest i nie 
m o ż e być sam, tworzy to życie bez 
os łonek , co wywiera olbrzymi w p ł y w 
na ca łoksz t a ł t życia cz łowieka . Każdy 
cz łonek rodziny, chcąc nie chcąc , styka 
się z innemi, co powoduje, że jeżeli do 
izby ch łopsk ie j dostanie się choroba 
z a k a ź n a muszą przenieść ją wszyscy; 

nie ulega też wą tp l iwośc i , że to samo 
dzieje się z wadami i przywarami du-
chowemi, k tó re także szerzą się jak 
zaraza. A że życie duchowe ściśle wią­
że się ze zdrowiem fizycznem, c ierpi 
na tern ca łość zdrowia, obn iża to po­
ziom kulturalny. Higjena jest zawsze 
tylko cząstką kultury ogó lne j . 

Jako najskromniejszy program należy 
p o s t a w i ć przynajmniej dwie izby na 
najmniejszą rodzinę , a w zasadzie po-
ż ą d a n e m b y ł o b y mieć trzy ubikacje — 
kuchnię , izbę sypialną i izbę , w które j 
się przebywa, pracuje i t. d. Lepiej 
dwie izby ma łe , niż jedna duża . Izby te 
powinny być z podłogą , suche i widne. 
Należy do łożyć wszystkich s ta rań , by 
os iągnąć ten minimalny bardzo skromny 
cel . Nie powinn i śmy się cofnąć przed 
żadnym legalnym ś rodk iem, nawet 
ubocznym przymusem, ażeby doprowa­
dzić do urzeczywistnienia tego, jak na 
dziś jeszcze idea łu , k tóry jest daleki od 
w a r u n k ó w , jakie n a p r a w d ę być powinny 
od tego, co już mają najbliżsi nasi są­
siedzi, nie m ó w i ą c o krajach, jak Danja 
lub Holandja, gdzie 4— izbowe mie­
szkania ch łopsk ie i robotnicze nie na­
leżą do rzadkośc i . 

Na drugim miejscu na leży pos t awić 
urządzenia mieszkania wewną t r z . Prze-
dewszystkiem chodzi o w e w n ę t r z n e wy­
kończenie , a n a s t ę p n i e o meble i ca ł e 
urządzenie . Jak do tąd , decyduje o wszyst-
kiem odwieczna tradycja i drobny rze­
mieślnik m a ł o m i a s t e c z k o w y , w drobiaz­
gach przemys ł fabryczny. O jak ichkol ­
wiek wymaganiach higjenicznych i w y ­
godzie w życiu codziennem niema mowy. 
Trzeba p rzewidz ieć urządzenie izby 
ch łopskie j w najdrobniejszych szczegó­
łach , poczyna jąc od ścian, pieca, schow­
ków, kończąc na s to łkach , naczyniach 
do mycia się, miotle i śmie tn iczce . N a 
specjalne uwzględn ien ie zas ługuje ł ó ż k o . 
Czas przejść od spania stadnego, czy 
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choćby rodzinnego do pojedynczego, 
a nie jest to wcale rzeczą łatwą, prze­
dewszystkiem ze wzg lędu na c iasnotę 
i z wielu innych p o w o d ó w . Wreszcie 
nie jest oboję tną estetyczna strona urzą­
dzenia mieszkania i to dotyczy tak 
wszelkiego rodzaju sp rzę tów uży tkowych , 
jak i ob razów dekoracyj s t a łych , up ięk­
szeń chwi lowych . Obecnie dyktuje tu 
prawa, urabia gust i dążenia , tandeta 
w ł a s n a i cudzoziemska w rodzaju szpet­
nych m a l o w i d e ł świeck ich i b o h o m a z ó w , 
p rzeds tawia jących świę tych pańsk ich . 

C h ł o p polski jednak sam takiego do­
mu wygodnego, uwzględn ia jącego po­
trzeby higjeny, b u d o w a ć nie umie, bu­
duje żle i kosztownie, bo wszystko 
p r z e p ł a c a i kupuje w marnym gatunku, 
urządza wewnę t r zn i e i dekoruje jeszcze 
gorzej. Trzeba mu dać gotowe, jaknaj-
szerzej rozpropagowane wzory, jako 
rysunki, modele, a przedewszystkiem 
budynki w postaci naturalnej z c a ł e m 
w e w n ę t r z n e m urządzeniem. Trzeba przy­
g o t o w a ć kosztorysy, dostosowane do 
materjalnych w a r u n k ó w , licząc się z tru­
dnośc i ami chwi l i obecne] z jednej stro­
ny, miejscowemi przyzwyczajeniami 
z drugiej. Masowa produkcja, nieuni­
kniona obecnie, winna uwzględnić tę 
s t ronę zagadnienia. 

Na trzeciem miejscu p o s t a w i ł b y m 
utrzymanie mieszkania. T u luki są naj­
większe , a możność poprawy teoretycz­
nie naj ła twiejsza , gdyż wszystko, zdaje 
się, za leży od uświadomien ia i dobrej 
wol i samego mieszkańca . Możnaby 
jednak powiedz ieć , że dlatego właśn ie , 
iż tu potrzebny jest najczynniejszy udzia ł 
samego obywatela i to w życiu codzien-
nem, p o k o n a ć bierny o p ó r tu jest naj­
trudniej. Przedewszystkiem trzeba nau­
czyć p rzec ię tnego obywatela korzys tać 
z c a ł e g o mieszkania, trzeba, żeby on 
istotnie z a j m o w a ł i w y k o r z y s t y w a ł 
wszystkie izby, wszystkie łóżka . Trzeba 
go nauczyć utrzymania izb nietylko 
w ł adz i e i czystości , ale i starannie 
i regularnie wietrzonych. Trzeba żeby 
mieszkanie by ło suche, jasne, weso łe , 
czyste, pos iada jące poddostatkiem świe­
żego powietrza. Wi lgoć w mieszkaniu 

powstaje nietylko od wadliwej budowy, 
ale i ze z łego utrzymania (przygotowy wa-

• nie \ paszy dla inwentarza, pranie bie-

" f i l 
— . 

" f i l 
M L 

j A M 

j n 1 

g 
I BHHh HBŁBBBBBHHBBBSBiJWiiMuflB H H H 
n/s.-182 ŚWIETLICA, plakal z P. W. K.. dział Kot Gospo­

dyń Wiejskich C. Z. K. K. 

l izny, gotowanie i przytem niewietrzenie), 
wi lgoć zaś powoduje duże straty ekono­
miczne, w p ł y w a n iewątp l iwie bardzo 
szkodliwie na zdrowie, w wyją tkowych 
okol icznośc iach może d o p r o w a d z i ć po­
średnio zdrowie do ruiny. Mieszkanie 

r,,s. 18.1 KUCHNIA, plakat z P. W. K. Dz'al Kńi Gospo­
dyń Wiejskich C. Z. K. K. 

ciemne, wilgotne, brudne, to najlepsze 
pod łoże dla nieustannego panowania 
wszelkiego rodzaju schorzeń i c ierpień. 
Ludność nasza zaś tak p r z y w y k ł a do 
obecnego o p ł a k a n e g o porządku rzeczy, 
że niema wie lk ich dążeń do zmiany 
is tnie jących w a r u n k ó w na lepsze, z-e 
w izbie pe łne j brudu (k tó rego s ta ły 
mieszkaniec nie widzi) , zaduchu (k tó ­
rego gospodarz nie czuje) cz łowiek 
przebywa lata ca łe i czuje się nieźle 
t ł umaczy się tylko z jednej stony -



siłą żywotną organizmu, jego zdolnością 
przystosowywania się do najgorszego, 
z drugiej — tern, że wieśniak z natury 
zajęć swych znaczną część czasu musi 
s p ę d z a ć na otwartem powietrzu. Dom 
jednak nie daje mu n iezbędnego kom­
fortu, nie daje mu materjalnej podstawy 
do stworzenia c i ep ła domowego. N a 
dalszą m e t ę ma to daleko idące skutki, 
zmusza bowiem cz łowieka do szukania 
rozrywek, przyjemności poza domem, 
ciągnie go do miasta gdzie może 
mieszkanie będzie miał nie lepsze, ale 
będz ie mia ł udos t ępn ione wszelkie ro­
zrywki o charakterze publ icznym. Te 
n a s t ę p s t w a natury społeczne j godne są 
podkreś len ia . 

Kończąc , chcę zaznaczyć dwie rzeczy. 
Najpierw, że zło polega nie na tern, 
że w jakiejś okol icy sporadycznie tu 
i owdzie spotykamy o p ł a k a n e warunki 
higjeny mieszkaniowej. Pojedyncze wy­
padki czy nawet ca łe okręgi zaniedbane 
spotykamy we wszystkich krajach, ale 

u nas to zło panuje w postaci klęski , 
bo obejmuje jeśli nie ca ły kraj, to prze­
ważającą jego część . Lepsze warunki 
tworzą bodaj tylko wysepki lub niewiel­
kie bardzo tereny kresowe zachodnie. 
Drugie, co na leży uwypuk l i ć , dotyczy 
wp ływu , jaki to zaniedbanie ma na 
ca ły u k ł a d życia naszego, na rozwój 
kultury i dobrobytu, związek wzajemny 
jest tu dwustronny, nietylko bowiem 
dobrobyt w p ł y w a na higjenę, lecz 
i w odwrotnym kierunku dz ia łan ie jest 
n iewątp l iwe i większe niż to n a o g ó ł 
przypuszczamy. 

Reasumujmy: D w i e izby na rodzinę , 
ł óżko na o : o b ę , p o d ł o g a , dużo powie­
trza i s łońca , woda, m y d ł o , mio t ł a 
i pewne przyzwyczajenia do tyczące ł adu 
i porządku wypiszmy na naszym sztan­
darze higjeny mieszkaniowej na wsi , 
umieśćmy w naszym programie minimal­
nym na dziś . Bez tego nie będz ie 
prawdziwej higjeny, nie b ę d z i e kultury 
i nie będzie dobrobytu. 

Zabudowa wsi 
( D z i a ł a l n o ś ć P a ń s t w o w e g o Banku Rolnego) 

, A k c j a P a ń s t w o w e g o Banku Rolnego 
w dziedzinie opieki nad osadnikami 
i osadami z parcelacji ma ją tków w ł a s ­
nych p o w s t a ł e m i , sprowadza się do na­
s tępujących czynności : 

I. . A K c j a p r z e d p a r c e l a c j ą 

a) D o k ł a d n e obliczenie optymalnej po* 
wierzchni gospodarstw, mających po" 
w s t a ć z parcelacji danego objektu w da 
nych warunkach, aby z jednej strony 
nie s tworzyć osad zbyt małych nie­
żywotnych i nieracjonalnych, z drugiej 
nie m a r n o w a ć ziemi, tworząc osady 
zbyt duże . b) Zagospodarowanie ma­
jątku (o ile można ) we w ł a s n y m zakre-
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ryt, 185 Budynek gltnobity. osada Budy (P. B. R. w Wilnie) 

.i l.to 

CEP 

e h 

4r4 

r y s . / « > 

B U D Y N E K M I E S Z K A L N O - G O S P O D A R C Z Y 

P a ń s t w . Bank Rolny (oddz. w Wilnie) 

proj. arch. S. N a r ę b s k i 

»t,Oj P o D I W f y y 

PRZEKRÓJ A-B 

rys. 188 

189 Chlew alinohity pod strzechą glinoslomiuną nu osudz. Budy 

187 
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Ś W I N I A R N I K na osadzie w Budach 
proj. arch. S. N a r ę b s k i . 

się w celu doprowadzenia rol i do stanu 
kultury. c) Podz ia ł g run tów na par­
cele, przeprowadzenie dróg i d o j a z d ó w , 
d) Opracowanie i acjonalnych dla danych 
w a r u n k ó w p ł o d o z m i a n ó w i zagospodaro­
wanie każde j parceli p o d ł u g ustalonego 
planu, e) Ustalenie miejsca pod zabu­
d o w ę , opracowanie p l a n ó w i obliczenie 

kosz tów takowej. f) O ile z a b u d o w ę 
P . B. R . sam wznosi, to prowadzi ścisły 
dozór i kon t ro lę nad prowadzonemi 
robotami, g) Projektowanie i z a k ł a d a ­
nie og ródków owocowych, zakupując 
odpowiednie i dobre drzewka, k tó r eby 
o d p o w i a d a ł y warunkom kl imatycznym 
i handlowym. 
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S t o d o ł a mała , osada Budy (P. B. R. o d d z i a ł w Wilnie), 
proj. inż. J. N a r ę b s k i . 

rac m II _—, V*1 n Httit \V 

T 1 i I M 
ryt. 19S 

rys. 196 

r,s. 194 

i T F 

4. 
rys. 197 

II. A k c j a w t r a K c i e pa rce l ac j i . 

a) Udzie lanie wszelkich porad i wska­
zówek , d o t y c z ą c y c h organizacji gospo­
darstw, zak ł adan ie r a c h u n k o w o ś c i , kół 
przysposobienia rolniczego młodz ieży , 
przygotowania do pracy w organizacjach 
rolniczych, organizowanie towarzystw 
i z rzeszeń rolniczych, z a k ł a d a n i e i pro­
wadzenie osad wzorowych i pokazowych, 
pólek d o ś w i a d c z a l n y c h w celu propa­
gandy wiedzy rolniczej, organizacja pra­
cy, organizowanie konkursowymi n ag ród 
za czyste utrzymanie i up iększen ie izb 
i p o d w ó r z a , wreszcie prowadzenie akcji, 
zmierza jące j do wychowania osadnika 
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na obywatela kraju, b) Obliczanie in­
dywidualnie dla k a ż d e g o osadnika wy­
sokości potrzebnego kredytu na za­
gospodarowanie się i czuwanie by kre­
dyt ten we w ł a ś c i w y m czasie by ł wy­
p łacony , c) Organizowanie i wyszuki­
wanie rynków zbytu na produkty wy­
twarzane przez gospodarstwo osadnika. 

III. . A . k . c j a p o r o z p a r c e l o w a n i u 
i l i k w i d a c j i m a j ą t k u . 

Przekazanie opieki nad osadnikami 
odpowiednim instytucjom w tym celu 
p o w o ł a n y m . 

Osady zabudowane przez Bank Rolny 
w rozmaitych O d d z i a ł a c h i mają tkach , 
uwidocznione są w tabelce podanej 
na końcu ar tykułu . 

Osada W y m y s ł o w i c e 
woj. pomorskie 

budynek piaskowo-wapienny 

proj. W ę d z i a g o l s k i 

7/s. 202 

Plany z a b u d o w a ń o p r a c o w a ł p. Dy­
rektor Borowski , a rch i t ek ton ikę prof. W ę ­
dziagolski i arch. Narębsk i . Budynki te 
mogą s łużyć wzorem i p r zyk ładem dla 
ludnośc i miejscowej, bowiem są ł a d n e , 
praktyczne i wznoszone z mate r ja łów 
na j tańszych w danych warunkach. 

w W y m y s ł o w i e — piaskowo-cementowe 
„ Małyńsku \ 

-r i i i i z drzewa „ 1 elecnanach ) 
„ Dublinie \ 
„ Budach ) z Simy 
„ Wiktorowie} _ . . „ . . 

. r i / z „ho lomi tu i - z cegły na tortach ; fe ' 
W pozos ta łych z cegły czerwonej lub 

białe j (Runowo) . 
Propaganda wiedzy rolniczej po lega ła 

na prowadzeniu p r z y k ł a d o w y c h gospo­
darstw, zak ł adan iu r a c h u n k o w o ś c i ro l -

r i / s . 203 podmurówka z cegły na płytach betonowych 

A " 
• •'llia\\\\\\r 

M 

rys. 204 Zkrojw.it płyty żel-betowej pod podmurówki z ceghl 
(ponieważ budynek wznosi się na torfowisku płyty betonowe 

rnauf chronić przed zapadaniem). 
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rys. 206 Szkieł do ścian ..Solomitu' 

205 Wikiorowo. Widok fundamentów pod budynek z Solo/nitu 

ys 207 Ściany obite ,,Sclom:ten 

nic ze j , kół przysposobienia rolniczego 
młodzieży , prenumeracie pism rolniczych. 
Co roku też na 1-go stycznia sporządza 
się ewidencja inwentarzy żywych i mar­
twych na wszystkich osadach w celu 
zorjentowania się o stanie mają tkowym 
osadn ików, dodania bodźca i okazania 

pomocy s łabszym, zachęcen ia w nieusta-
waniu w pracy w gospodarstwach si l ­
niejszych. 

Z a k ł a d a j ą się też pokazowe dzia łk i 
ł ą k o w e na torfach w celu demonstrowa-
n a s p o s o b ó w i metod nowoczesnych 
upraw i urządzeń . 

W dziedzinie meljoracji P . B. R. przez 
wykonanie takowych w mają tkach: M a -
lyńsk, Telechanv, Dubno, Obhowo-
Majdan-Hurby i Wik to rowo doprowadz i ł 
znaczne przestrzenie r . ieużytków i ba­
gien do stanu u ż y t k ó w bądź rolnych, 
ł ąkowych lub leśnych, przyczem w związ­
ku z wykonanemi meljoracjami nastą­
pi ły zmiany uży tków i p rzesunięc ia 
klas. 

O g ó ł e m zmeljorowaro: 
w 1928 r. — 1800 ha 
w 1929 r. — 2230 ., 
w 1930 r. — 2180 ,. 

O d d z i a ł 

P O J 

G r u d z i ą d z 

P ińsk 
Łuck 

Wi lno 

M A J Ą T E K 

Krotoszyn 
W ą s o w o 
Runowo 
Konstantynowo-

Mi ro wo 
Dorotowo 
Przyjaźń 
Swarożyn 
W i e l o g ł o w y 
Sartowice 
Telechany 
Berezno 
Dubno 
Budy 

Razem; 

Z A B U D O W A N O 
9 2 8 r. 

73 
18 

92 

b u d . 

38 
36 

9 2 9 
o s a d | b u d . 

I 
56 

21 

17 
20 

177 117 

108 

42 

33 
39 

I 9 3 0 r. 
o s a d | b u d . 

23 

230 48 

39 

6 
10 
14 
3 
2 
5 
7 

90 

19 



inż. Z. Radecki 

Zagadnienia budownictwa wiejskiego obecnej doby 
Spojrzyjmy na s p r a w ę budownictwa 

wiejskiego z dwuch stron: z punktu w i ­
dzenia na stosowane mater ja ły budo­
wlane i na wymagania gospodarki wiej­
skiej rolnej i hodowlanej. 

Drzewo, gont i s łoma , te filary do­
tychczasowych s p o s o b ó w budownictwa 
na wsi , s t rac i ły swoją ak tua lność . 

Drewno nie przedstawia dzisiaj po­
przedniej war tośc i jako budulec, zaś 
wskutek przetrzebienia l a sów w wielu 
okol icach kraju, s ta ło się ma te r j a ł em 
bardzo kosztownym, t racąc dominującą 
ro lę w budownictwie wiejskiem. 

Gont p rzes ta ł już być ma te r j a ł em 
tanim, znajdując niebezpiecznych kon­
ku ren tów w postaci mate r j a łów ognio­
t rwa łych jak papa bitumiczna i da­
c h ó w k a cementowa, k tóra , o i le jest 
umie ję tn ie wykonana, daje g w a r a n c j ę 
d ługie j s łużby. 

S łoma , przez wprowadzenie wysokich 
stawek asekuracyjnych i zuży tkowan ie 
jej na paszę i śc ió łkę , nie jest już naj­
t ańszym ma te r j a ł em do krycia d a c h ó w . 
N a I m J , dachu wychodzi 30 kg, s łomy , 
zaś 100 kg prostej s łomy kosztuje śre­
dnio 7 zł., w ięc I m.2 poszycia s łomia ­
nego kosztuje oko ło 2 zł. Jeżel i ponadto 
w ł o ż y m y na karb strzechy s łomiane j 
60 mil jonów zł. rocznie strat w poża rach , 
zmaleje w oczach t r zeźwo myś lącego 
cz łowieka jej war tość . . . romantyczna. 

Cóż dzisiaj m o ż e m y of ia rować wsi 
zamiast dotychczas stosowanych ma­
te r j a łów. 

Przy zalecaniu tych lub innych ma­
te r ja łów musimy p rzy jmować pod uwa­
gę nie tylko ich w a r t o ś ć budowlaną , 
lecz t akże koszt ich, gdyż nie do po­
myślenia jest stosowanie drogich ma­
te r ja łów budowlanych w dobie c iężkiego 
kryzysu gospodarczego. 

W celu jak na jwiększego potanienia 
budowl i , musimy wybór mater ja łu do­
s t o s o w a ć do rodzaju gleby, na której 
rolnik ma b u d o w a ć się i wykorzys t ać 
z gleby to wszystko co nadaje się do 
budowy. 

N a gruntach gliniastych dążyć na leży 
do wypalania ceg ły prymitywnym do­
mowym sposobem w piecach kopcowych, 
stosowania ceg ły surowej niewypalanej 
lub też gliny zmieszanej z sieczką 
i ch rós t em, ubijanej w przesuwanem 
szalowaniu. T e n ostatni s p o s ó b , szcze­
góln ie o ile jest wykonany w myśl 
w s k a z ó w e k p. M . Niewierawicza , daje 
budynki, chociaż prymitywne, lecz su­
che, cieple, o g n i o t r w a ł e i tanie, o este­
tycznym wyglądz ie dzięki dwustronnemu 
otynkowaniu z a p r a w ą wap ienną . 

Na gruntach piaszczystych s t o s o w a ć 
na leży pustaki betonowe lub mieszan inę 
p i a s k o w o - w a p i e n n ę , tę ostatnią szcze­
góln ie w wypadku braku czystego ziar­
nistego piasku. W razie obecnośc i w po­
bliżu miejsca budowy fabryk, bardzo 
korzystnie można z u ż y t k o w a ć żużel do 
wyrobu p u s t a k ó w cementowych lub 
wykonania ścian piaskowo-wapiennych. 

C o się tyczy mate r ja łów do krycia 
d a c h ó w , to dla w a r u n k ó w wiejskich 
najodpowiedniejszemi są: d a c h ó w k a ce­
mentowa na dachy wysokie, papa bitu­
mowa na dachy „ p ł a s k i e " oraz eternit 
na dachy lekkie o ś rednim spadku, 
chociaż rozpowszechnienie tego osta­
tniego natrafia na t rudnośc i pod pos tac ią 
stosunkowo za wysokiej ceny. 

Sprawa zamiany drewna, gontu i s ł o ­
my w budownictwie wiejskiem na ma­
ter ja ły t rwa łe i niepalne jest p rzesądzo­
na. „Wieś murowana stanie się rzeczy­
wistością w bliższej lub dalszej przy­
szłości , zależnie od konjuktur gospodar­
czych i o \ nap ięc ia sił w tym kierun­
ku czynników miarodajnych. Drewno 
musi p o z o s t a ć nadal, jako dotychczas 
najodpowiedniejszy mater ja ł , jedynie 
dl awznoszenia s todó ł i drobiarni. 

W i e l k i w p ł y w na k sz t a ł t owan ie się 
nowej formy budownictwa wiejskiego 
wywierają sprawy natury rolniczo-hodo-
wlanej. 

Dzisiaj rolnik, chce czy nie chce, 
musi iść za rozwojem techniki rolnej, 
nie chcąc zupe łn ie u t rac ić szans do 
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egzystencji. Sprawy hodowlane wysu­
nę ły się na pierwszy plan, szczególnie 
w drobnych gospodarstwach, i jedno­
cześnie wy łon i ł a się sprawa dostosowa­
nia b u d y n k ó w do potrzeb hodowlanych. 
Stare powiedzenie „mieszka [jak b y d l ę " 
s ta ło się nieaktualne wobec dewizy że 
bydlę musi miec pomieszczenie widne, 
czyste, suche i c iep łe — lecz nie duszne. 
Z a w a r t o ś ć świeżego powietrza w zam­
knię tym budynku wystarcza zwie rzę tom 
(uwzględnia jąc nieszczelności okien 
i drzwi) na przeciąg jednej godziny 
1 po tym czasie zwierzę oddycha już 
powietrzem zepsutem. Ż e b y temu za­
pobiec, musi być przeprowadzona inten­
sywną wentylacja, przez doprowadzanie 
nawietrznikami świeżego powietrza i od­
prowadzanie wywietrznikami zepsutego 
Nagminnie wys tępu jąca gruźlica krów 
i częs te epidemje trzody chlewnej i dro­
biu, ź ród ło swoje mają w większej 
części , w ciemnych, zimnych, wilgotnych 
i brudnych pomieszczeniach. 

Zrozumienie przez ro ln ików znaczenia 
odpowiedniej konserwacji naturalnego 
nawozu i przechowywanie go bądź to 
pod krowami w zag łęb ionych oborach, 
bądź też w oddzielnie urządzonych 
gnojowniach, wp łyn ie na zupe łny zanik 
romantycznego obrazu p o d w ó r z a wiej­
skiego z rozrzuconym gnojem i ka łuża ­
mi gnojówki . 

N a za łączonych rysunkach przedsta­
wione jest k i lka p ro jek tów wspó łczes ­
nych b u d y n k ó w wiejskich, opracowanych 
przez Sekcję Budownictwa Wiejskiego 
Centralnego Towarzystwa Org . i Kó łek 
R o i . pod kierunkiem arch. Z . Peczlewicza. 

P rzewodn ią ideą tych p ro jek tów by ła 
logika: odpowiednie rozplanowanie bu­
dynku mieszkalnego stosownie do trybu 
życia rolnika, odpowiednie rozmieszcze­
nie inwentarza żywego i uwzględn ien ie 
potrzeb gospodarczych, doprowadzenie 
kubatury budynku do ram koniecznośc i , 
odrzucenie nieumotywowanych rzeczowo 
o z d ó b , odpowiednie oświe t len ie , spro­
wadzenie dachu do najbardziej prostej 
formy w celu wykorzystania poddasza 
(szczególnie w domu mieszkalnym) 
i uniknięc ia corocznych r emon tów, wy­
sunięcie szerokich o k a p ó w , celem 
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uchronienia śc iany przed zawilgacaniem 
falą sp ływającą z dachu wody. 

Szczególn ie jaskrawa p o w s t a ł a różnica 
między dawnym, a w s p ó ł c z e s n y m typem 
s todo ły . T a lekka pakowna s t o d o ł a 
0 p ł ask im dachu i pokryciu ogniotrwa-
ł em (papą b i tumiczną) jest znacznie 
mocniejsza i ekonomiczniejsza niż sto­
doła starego typu (o 40% mniej drewna). 
Poza tem wybi tną p r z e w a g ę nowego 
typu s todo ły nad starym, jest zabezpie­
czenie o k a p ó w przed poderwaniem 
przez wiatr, oraz ca ł ego wiązania da­
chowego przed zgubnym naporem wia ­
tru od wewną t r z . 

Obraz dawnej zagrody wiejskiej do 
reszty zos t a ł zmieniony przez postawie­
nie niskich kurn ików z dachami p ł a s -
kiemi, jednospadowemi i oknami zaj-
mującemi ca łą d ługość p o ł u d n i o w e j 
śc iany . 

* 
Dla zorjentowania czy te ln ików, jakie-

mi drogami pos tępu je się dla os iągnięc ia 
celu — o g n i o t r w a ł e g o , higienicznego 
1 odpowiedniego do potrzeb gospodar­
skich zabudowania wsi , op iszę p r a c ę 
Sekcji Budownic twa Wiejskiego Cet.tral-
nego Towarzys twa Organizacja i Kó łek 
Roln iczych . 
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Praca nasza pos tępuje dwiema dro­
gami: drogą nauczania szkolnego i poza 
szkolnego, oraz drogą technicznej i ma­
terialnej pomocy. 

Nauczanie prowadzone jest: I) w szko­
ł a c h rolniczych, gdzie młodz ież wiejska 
przyzwyczajona już do nowych metod 
rolnictwa, z ł a twośc ią przyswaja sobie 
nowe kierunki w budownictwie wiej-
skiem; 2) na kursach powiatowych, 
grupujących obok zainteresowanych 
także majs t rów wiejskich i m a ł o m i a ­
steczkowych; 3) za pomocą pracy rol­
niczej i innej ze wsią związanej ; 4) przez 

radjo, w końcu 5) za p o m o c ą p rzys t ęp ­
nie opracowanych broszur w formie 
ł a t w o z rozumia łe j . 

Dotychczas wysz ła z druku opraco­
wana staraniem S-cji B u d ó w Wiejsk. 
Książka o domowym wyrobie cegły 
palonej. W najbliższej przyszłości ukaże 
się , zainicjonowana i subsydjowana prze 
Powsz. Z a k ł a d Ubez. Wzaj . , książka 
o podstawowych wiadomośc iach budo­
wlanych, oparta na ustawie budowlanej 
Nas t ępn i e wyjdą z druku: ks iążka 
o budowlach piaskowo-wapiennych oraz 
szereg broszur o zastosowaniu cementu 
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E S o j 

WIDOK OD PODWÓRZA 

U 

WIDOK OD TYLU WIDOK BOCZNY 

rys. 21J 

w budownictwie i gospodarstwie wiej­
skiem, opracowanych przez Sekcję Bud. 
Wiejsk. z pomocą Związku Polskich 
Fabryk Portland Cementu. 

W drugim kierunku praca nasza po­
s tępuje drogą pomocy technicznej i kre­
dytowej, przez organizowanie spó łdz ie l ­
ni budowlanych, wytwórczych , wyrabia­
jących na miejscu dachówką cementową, 
pustaki, cembrowiny betonowe lub ce­
głę paloną; przez wyjednywanie kredy­
tów na zainstalowanie takich spółdz ie l ­
ni; przez wyjednywanie kredytu i u ła­
twianie zakupu mate r ja łów budowlanych, 
w końcu przez opracowanie tanich pro­
j e k t ó w wzorowych budowli wiejskich. 

shdu 1:233 
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rys. 211 Siu dniu 
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rys. 212 Stodoła 

Byliny do ogr 
Coraz więce j jest koło chat warzywni­

ków, coraz liczniejsi gospodarze upra­
wiają morgami truskawki, sadzą w polu 
drzewka. Jednak ogród, jako uzupe łn ie ­
nie mieszkania, rozszerzenie ciasnej cha­
ty i ź r ó d ł ° radości , nie istnieje jeszcze 
na wsi . Znajdzie się czasem jedna, 
dwie chaty przed k tóremi na małej 
grządce kwitną nagietki, nasturcje i in­
ne kwiaty letnie. Najpiękniej wyg ląda ­
ją wsie w czasie kwitnienia bzów, któ­
re rosną niemal wszędz ie i ubierają 
na jnędznie jsze domki bogactwem swych 
fioletowych kiści. Po tym krótkim 
okresie przychodzi jednak długie lato, 
w' czasie k tórego przez okno chaty nie 
w i d a ć nic, poza zakurzonemi l iśćmi ło ­
pianu i drugą chatą naprzeciwko. Nie 
jest to dowodem braku zami łowan ia do 
kwia tów, raczej czasu i umie ję tnośc i 
nie mają nasze gospodynie. Na wiosnę 

ka wiejskiego 
kiedy n a l e ż a ł o b y s iać i sadzić w ogród­
ku, jest w ła śn i e na jwięcej roboty przy 
warzywach i w polu. Zresztą niewielka 
tylko ilość kwia tów da się w y c h o d o w a ć 
siana wprost do gruntu, większość wy­
maga wysiewu w inspekcie co jeszcze 
utrudnia sp rawę . Są jednak rośl iny, 
które raz tylko trzeba posadz ić , aby 
kwitły przez lata — .to byl iny. Na z i ­
mę tracą one liście i łodygi , jest to 
jednak śmierć pozorna, bo zostaje pod 
ziemią karp lub cebula, k tóra na rok 
przyszły w y p u ś c i nowe, piękniejsze liście 
i kwiaty. Niek tóre z byl in można 
spo tkać w wiejskich ogródkach — l i l jow-
ce (tak zwane „smol inosy") , kosaćce . 
Z n i k o m a to jednak ilość wobec tego 
co m o g ł o b y zdobić wieś nasza, wobec 
bogactwa g a t u n k ó w i odmian kwi tnących 
od wczesnej wiosny do późnej jesieni. 
Nie wymagają one żadnego niemal sta-
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rys. 214 

ranią, bo nie mówię tu o l icznych spe-
cjalnie^ delikatnych rośl inach dobrych 
dla z a m i ł o w a n y c h a m a t o r ó w , wymien ię 
tylko te najwytrzymalsze, które mogą 
się zadowol ić k a ż d y m miejscem i każdą 
przeciętną ziemią og rodową . M i m o ta­
kich ograniczeń w y b ó r jest trudny i na-
pewno d a ł o b y się niejedno dorzucić 
do mojej listy. 

Już w kwietniu, kiedy kwiaty letnie 
ledwo siać można , budz i się życie 
wś ród byl in . „Najrańszy kwiatek pier­
wiosnek" (Pr imula Auricula) błyska 
tys iącznemi odcieniami z łota i czerwie­
ni swych ogrodowych odmian. Wpusz­
cza też wiechy swych sercowatych kwia­
tu szków ładn iczka (Dielytra spectabilis) 
zwana częs to „b iskupim sercem". Jej 
ż y w y r ó ż o w y '-olor i ł a d n y kształt kwia­
t ów i liści zwraca u w a g ę w ogrodzie 
przez krótki okres wiosenny — potem 
ca ła rośl ina zamiera, aby po d ługim 
odpoczynku zakwi tnąć w n a s t ę p n y m ro-

,ku. N a początku maja rozkwitają nar­
cyzy, późnie j konwalje, tak dobrze zna­

ne z lasów. Ich odmiany ogrodowe nie 
ustępują dz ik im pod w z g l ę d e m wytrzy­
małości , mają za to większe , bogatsze 
kwiaty. N ied ługo przychodzi kolej na 
najwspanialsze z wiosennych kwia tów: 
p iwońje . Pierwsza zakwita piwońja le­
karska (Paeonia officinalis) o wielkich 
mocno różowych kwiatach, za nią rozma­
ite odmiany piwońj i chińskiej (Peonia 
sinensis) białe , różowe , czerwone i bla­
do żółte, pachnące delikatnie. Jedno­
cześnie kwitną i różne omiegi (Doroni-
cum plantagineum, caucasicum. colum-
nae). Z daleka w i d a ć na grzędzie ich 
żółte m;irgerytom podobne kwiaty. K o ­
niec maja i pcczą tek czerwca to okres 
kosaćców (Iris germanica, sibirica i in­
ne). Bogactwo barw jest tu ogromne: 
wszystkie odc ień e niebiesko-fioletowe 
i I i la-różowe, żó ł te , białe , bronzowawo-
czerwone, wreszcie dwubarwne gdzie 
dolne | ła tki ciemne tworzą o p r a w ę nad 
którą unoszą się sk rzyd ła górnych. Liś-

rys. 2,5 
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cie tych p ięknych roślin są ozdobą ra­
baty i wtedy, kiedy k w i a t ó w już niema 
— tworzą d o s k o n a ł e o b w ó d k i . Lato 
przynosi nam nowe zdobycze: b ł ęk i t ne 
ostróżki (Delphinium hybridum), linjow-
ce (Hemerokallis), r ó n o b a r w n e p ł o m y k i 
(Phlox decussata). Ż ó ł t e barwy re­
prezentują prócz l i l jowców ruśniatki 
(Rudbeckia). Najpospolitsza z nich jest 
p e ł n a jasno-złota , dość częs to spotyka 
się ją na wsi , piękniejsze w kolorze są 
jednak odmiany pojedyncze o t iemno-brą-
zowym środku i niemal p o m a r a ń c z o w y c h 
p ł a t k a c h . Potem do późne j jesieni cie­
szyć nas będą p rze różne odmiany mar­
c inków (Aster amellus, novi-belgii , no-
vae-angliae). Są między niemi wcześ ­
niejsze i bardzo późne , o kwiatach 
ś rednicy 5-6 cm. inne bardzo drobne 
ale niezwykle gęsto osadzone na łody­
gach. Barwy li la-niebieskawe i r ó ż o w e 
p iękn ie harmonizują z żółtą nawłocią 
(Solidago) p o d o b n ą do mimozy z deli­
ka tnośc i i koloru. L icznie też kwi tną 

t rwa łe s łoneczniki (Helianthus rigidus, 
giganteus). Nieraz jeszcze w p o ł o w i e 
paźdz ie rn ika swym z ło tem ubierają 
ogród. 

W y b ó r jest w ięc ogromny — a prze­
cież nie w s p o m n i a ł a m o wielu skro­
mniejszych z wyglądu , lecz niemniej ła ­
dnych jak t rwałe goździki (Dianthus 
plumarius), or l iki (Aquilegia) p i ękne 
w kszta łc ie , fijołki i wiele innych. K ło ­
pot m o ż e być tylko z umieszczeniem 
i z ceną, jaką za te p iękności zapłacić 
trzeba. Zapewne, jeżel i chodzi o jedno­
razowy wydatek, to kwiaty roczne są 
t ańsze . Z a ~2 z ło te m o ż n a kup ić 10 grm. 
nasion m a k ó w ogrodowych, 10 gr. na­
gietek i jeszcze pa rę porcji innych kwia­
tów — i obs iać cały ogródek. Kwia ty 
te jednak będą t rwa ły kró tko , n iek tóre 
tylko parę tygodni i nie moż~a ich co 
do okaza łośc i p o r ó w n a ć z os t różką czy 
piwońją. Przytem nasiona nie zawsze 
dobrze wschodzą , czasem po siewie na­
s tępuje spóźniony przymrozek czy susza 
i duża część naszej pracy idzie na mar­
ne. Tymczasem krzak najpiękniejszej 
piwońji , kosaćca czy ostróżki kosztuje 
za leżnie od odmian 1 do 2 zł., a mniej­
sze jak pierwiosnki or l ik i od 30 do 70 gr. 
Roś l ina raz kupiona będz ie z k a ż d y m 
rokiem ładn ie j sza i wymaga znacznie 
mniej pracy niż kwiaty roczne. W y ­
dając rocznie do 5 zł. m o ż e m y przez 
pa rę lat u rządz ić sobie t r w a ł y i p iękny 
o g r ó d e k . P rzec ież miejsca na kwiaty 
jest niewiele: p a r ę m e t r ó w kwadrato­
wych przed chatą. Jeżeli gospodarz 
posiada warzywnik czy sad, m o ż e ob­
sadz ić w nim d r o g ę byl inami . S a d z ą c 
należy się k i e rować wysokością roślin: 
na jwyższe jak os t różki . s łoneczniki , na-
w łoć , pójdą pod p ło t lub śc ianę . P o d 
oknem posadz ić trzeba nieco niższe: 
p iwońje , niższe odmiany marc inków, l i -
Ijowce. W z d ł u ż ścieżki kosaćce , mar­
cinki , na o b w ó d k ę pierwiosnki , goździ ­
k i . Sadz ić najlepiej teraz na wiosnę 
kiedy tylko ziemia rozmarznie, można 
i na jesieni, gdy rośl iny zamierają. G le -
b ę d o p r a w i ć trzeba dobrze przetrawio­
nym gnojem lub, co lepiej, kompostem. 
Miejsca muszą mieć byliny dużo — bo 
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nie o jeden rok tu chodzi, trzeba i m 
d a ć s w o b o d ę rozrastania się . P iwońje 
sadzić trzeba nie bliżej niż na metr 
odległości , os t różkom, marcinkom w y 
wystarczy 60—80 cm. Można więc mieć 
nie wiele, ale za to wspan ia ł e kwiaty 
przed chatą. Należy je otoczyć opieką, 
zasi lać co jesień gnojem, w czasie wzro­

stu gnojówką i u t r zymywać ziemię w czy­
stości to rozrosną się w ogromne kępy . 
Jeżeli w i d a ć czasem pięknie kwi tnące 
kosaćce czy hljowce wśród zielska, cóż 
dopiero będz ie , gdy gospodyni poświę ­
ci im choć część uwagi, jaką darzy 
mieszkańców chlewa i kurnika. 

J- T. 
Fr. Piaścik 

Rys historyczny rozbudowy wsi polskiej 
Najstarsze osiedla, spotykane obecnie 

na ziemiach polskich, pochodzą z epoki, 
w której rolnictwo nie b y ł o jeszcze 
g ł ó w n e m zajęciem ludnośc i wiejskiej. 
Aczko lwiek trybem życia swych miesz­
k a ń c ó w znacznie różniły się od wsi 
współczesne j , jednak w zakresie uksz ta ł ­
towania planu p o d l e g a ł y pewnym czyn­
nikom, które częs to , ze wzg lędu na 
swój zasadniczv charakter, nie s t raci ły 
znaczenia do dnia dzisiejszego. Kszta ł t 
ówczesnego osiedla za leżny by ł od 
czynn ików socjalnych, wzg lędów obron­
nych oraz w znacznej mierze od wa­
r u n k ó w fizjograficznych. Jako na jważ­
niejszy z tych ostatnich, decydujących 
0 wyborze miejsca gdzie mia ło p o w s t a ć 
osiedle, u w a ż a ć należy ł a twość uży tko­
wania wody; dlatego też osadnictwo 
p o s u w a ł o się dolinami rzek, strumieni, 
oraz s ta ra ło się za jmować te przestrze­
nie na k tórych woda ł a twa by ła do 
uzyskania. 

Osadnictwo najdawniejszych czasów 
przejawia się, jak s twierdzają to l iczni 
badacze, b ą d ź to w postaci zbiorowej, 
bądź też w charakterze osad jedno-
dworczych. T y p osad jednodworczych 
(rozrzuconych samotnie) prawdopodob­
nie najbardziej za leżał od wpły w ó w ustro­
ju rodowego, wypadki zbiorowego osa­
dnictwa mus ia ły n iewątp l iwie pod legać 
(w zakresie uksz t a ł t owan ia osiedla) wy­
tworzonym przez tryb życia tormom, ko­
n ieczność zaś obrony w ł a s n e g o życia 
1 mienia p o w o d o w a ł a skupianie osiedli . 
Tego rodzaju proces osadniczy t rwa ł 
od najdawniejszych czasów stwierdzo­
nych wzmiankami historycznemi, aż do 
kolonizacji ziem polskich w X U I - y m 

wieku. W tym czasie nas tępu je wy­
r a ź n a zmiana w charakterze zajęć lu­
dnośc i wiejskiej: dotychczas p r z e w a ż n i e 
ł owiecka i pasterska zaczyna przeksz ta ł ­
cać się w rolniczą. 

Jako najważniejsze formy osadnicze 
wymien ić należy: ulicówkę, k tóra w 
najrozmaitszych odmianach p r z e t r w a ł a 
do naszych czasów i jest jednem z naj­
pospolitszych osiedli; pozatem, nieistnie­
jącą już na ziemiach polskich we właśc i ­
wej swej formie, okólnicę, w której ukła­
dzie z a a k c e n t o w a ł y się wybitne wzglę­
dy obronne; oraz, t rwające do dziś 
w swym k i lkowiekowym rozwoju, osie­
dle bezładne. N a charakter tych osta­
tnich w p ł y n ę ł y w pierwszym rzędzie wa­
runki topograficzne. Nieza leżn ie od 
wymienionych t y p ó w is tn ia ły nadal 
wspomniane już osady jednodworcze. 

Kolonizacja wieku XIlI-go i X I V - g o , 
prowadzona z a r ó w n o przez p rzybyszów, 
jak też osiedlanie na roli ludnośc i 
miejscowej, uzależnia kszta ł t osiedla 
wiejskiego od nowego czynnika: jest 
nim zagadnienie gruntowe, zagadnienie 
gospodarki rolnej, k tóre od tąd będz ie 
p o s i a d a ł o decydujące znaczenie. W i e ś 
z a k ł a d a n a w tym czasie posiada prawie 
zawsze, jeśli tylko względy terenowe 
nie s ta ły na przeszkodzie, charakter u l i ­
cówki . Z ogó lnego obszaru g r u n t ó w 
wiejskich wybierano najwygodnie jszą do 
za łożen i a wsi przes t rzeń i po obu stro­
nach wyznaczone] drogi, na wydzielo­
nych „s ied l i skach" , p o w s t a w a ł y za­
budowania. R ó w n o l e g l e do ul icówki, 
rozpowszechnionej na terenie niemal 
całe j Po l sk i , rozwija się w najrozmait­
szych odmianach wieś b e z ł a d n a , zwana 
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również bezksz ta ł tną lub wie lodrożną . 
B e z ł a d n y jej charakter t ł u m a c z y ć nale­
ży wzg lędami przyrodniczemi oraz 
właśc iwośc ią p lemienną . Wieś wielo­
d rożna dochodzi częs to do o lbrzymich 
w y m i a r ó w : ciągnie się na przestrzeni 
k i lku ki lo m e t r ó w i posiada kilkuset 
o s a d n i k ó w (Małopo l ska wschodnia). 
P rzec ię tna zaś wielkość wsi wogóle 
wynosi ś rednio k i lkadzies ią t gospo­
darstw. 

Warto również zwrócić u w a g ę na 
charakterystyczne w swym uk ładz ie 
przys ió łk i , l iczące zwykle k i lka do 
kilkunastu gospodarstw. Są one w y n i ­
kiem rozwoju osady jednodworczej na 
skutek podz i a łu pola między spadko­
b ie rców w ciągu szeregu p o k o l e ń (drobna 
szlachta mazowiecka). 

Rozpowszechniony w czasie koloniza­
cji system t ró jpo lowego gospodarstwa 
oraz charakterystyczny dla wiosek roz­

wijających się stopniowo (zagarniają­
cych coraz to nowe przestrzenie) n iwo-
w y u k ł a d grun tów, s p o w o d o w a ł y w cią­
gu k i lku w ieków nadzwyczajne roz­
drobnienie dz ia łek polnych, co pogorszy­
ło znacznie warunki ekonomiczne pracy 
na ro l i . P r ó b y reform w tym kierunku 
spotykamy już w X V I - y m wieku: jest 
to komasacja g run tów rozpoczę ta w wio ­
skach kró lewskich . R o z p o w s z e c h n i a ł a 
się ona stopniowo i t r w a ł a aż do wieku 
X l X - g o . Charakter ówczesne j komasa­
cji sprzyja ł rozwojowi u l icówki , nada jąc 
jej zarazem bardziej regularne ksz ta ł ty . 

I szczęta w ostatniej epoce akcja 
scalania g r u n t ó w w szachownicę , oraz 
pos t ępu jąca coraz bardziej nap rzód par­
celacja wie lk ich o b s z a r ó w rolnych, spo­
w o d o w a ł y ro7powszechnianie osiedli 
samotniczych (jedno-dworczych). Do­
tychczasowa wieś o uk ł adz i e mniej lub 
w i ę c e j zwartym znika; „s ied l i ska" zostają 
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Widok wewnętrzny ulicówki Kurpiowskiej 
W. WalkoWo pow. Ostrołęcki. 

rys. 218. Wieś ulicówka w. Długie pow. Ostrołęcki 
Ze zbiorów Żuli. Arch. Polskiej 

W' idok zewnętrzny ulicówki Kurpiowskiej 
W. WalkoWo pow. Ostrołęcki- (Ze zbiorów 

jo Zakł Arch. Polsk-) 

w ł ą c z o n e do ogólnego obszaru g r u n t ó w , 
który pokrywa się równomie rn ie na ca­
łej przestrzeni po j edyńczemi zagrodami. 

System ten jednak, k ł adąc podwaliny 
pod nowoczesny rozwój gospodarki rol­
nej, nie zabezpiecza mu rozwoju. Pro­
jekt scaleniowy, sporządzony przez mier­
niczego, przewiduje wy łączne uregulowa­
nie spraw w ł a s n o ś c i o w y c h , nie u w z g l ę d ­
nia jednak ani sieci komunikacyjnej, 
z a r ó w n o wewną t r z wsi jak i z otocze­
niem, nie przewiduje sposobu zabudowa­
nia nowego osiedla, nie uwzg lędn ia 
również potrzeb kulturalnych i p r o c e s ó w 
s p o ł e c z n y c h , jakie w ostatniej dobie 
przejawiają się na wsi . Komasacja pro­
wadzona w ten s p o s ó b , nie uwzględnia jąc 
potrzeb gospodarki rolnej w ciągu naj­
bl iższych dz ies ią tków lat, już w kró tk im 
czasie w y m a g a ć b ę d z i e regulacji. Opie­
rając się na p r z y k ł a d a c h z agranieznych, 
twierdz ić m o ż n a z wszelką pewnośc ią , 
że przysz ły rozwój wsi op ie rać się musi 
o z a s a d ę spó łdz ie lczośc i , a więc zamiast 
rozrzuconych bez ł adn ie gospodarstw 
samotnych, is tnieć musi celowo po­
myś lany organizm. 
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D o m k i ptasie 
Z a r ó w n o w z g l ę d y gospodarcze 

jak i estetyczne w y m a g a j ą ochro­
ny p t a k ó w . C z y zdajemy sobie 
s p r a w ę jak w y g l ą d a ł y b y nasze 
ogrody zdane na p a s t w ę owa­
d ó w , gdyby n ie b y ł o p t a k ó w ? 

W s z y s t k i e n a j p o ż y t e c z n i e j s z e ga- a j e d n o c z e ś n i e ś p i e w a j ą c y c h i ko ­
t l inki o w a d o ż e r n e m i e s z c z ą s i ę l o r o w y c h p t a s z k ó w jak np.: s iko-
w ł a ś n i e w dz iup lach , to t e ż usu- rek, p l i szek , s z p a k ó w i t. d. nie 
wanie s tarych. s p r ó c h n i a ł y c h znajdujemy c z ę s t o przy d o m a c h . 
drzew z l a s ó w i o g r o d ó w , auto 
matycznie p r z y c z y n i ł o s ię do 
ubytku p t a k ó w . 

W arszawą) 

rys. 219 

S i k o r k i np. aby u t r z y m a ć s i ę 
w p e ł n i sił , p o t r z e b u j ą w c iągu 
doby 2 razy tyle pokarmu, i le 
same ważą , a p o n i e w a ż żywią 
s i ę p r z e w a ż n i e owadami , ł a t w o 
sobie w y o b r a z i ć i le s z k o d n i k ó w 
w y t ę p i taka rodzina s ikorek po­
s i a d a j ą c a c z ę s t o do 16 m ł o d y c h . 

Z drugiej strony, czy m o ż e ­
my sobie w y o b r a z i ć po la nasze 
bez skowronka , lasy bez g w i ż ­
d ż ą c e g o kosa lub w i l g i , chaty 
wiejskie bez j a s k ó ł e k ? 

A tymczasem, jak bardzo nie­
korzystnie u k ł a d a j ą s ię o k o l i c z n o ś ­
c i d la ż y c i a p t a s z k ó w ! M a s o w o 
t ę p i s ię je, z a r r ó w n o dla t. z w . 
„ p o ż y t k u " jak i b e z m y ś l n i e d la 
zabawy . P r z y tern coraz mniej 
mamy starych drzew, w d z i u p l a c h 
k t ó r y c h m o g ł y b y s ię g n i e ź d z i ć . 

I d e a ł e m os ied la ludzkiego jest 
domek z o g r ó d k i e m . O g r ó d e k 
z a s t ą p i ć nam musi lasy, ł ąk i 
i wolne przestrzenie wie j sk ie , 
k t ó r y c h z re sz t ą b ę d z i e z czasem 
coraz mniej . M u s i m y s ię posta­
r a ć o sprowadzenie do o g r ó d k a 
ś p i e w a j ą c y c h m i e s z k a ń c ó w w o l ­
n y c h przestrzeni , aby nasze z ł u -

T r z e b a je dopiero s p r o w a d z i ć . 
A s p r o w a d z i ć m o ż n a za p o m o c ą 
umieszczen ia odpowiedn io skon­
s t ruowanych d o m k ó w . 

N i e wys ta rczy z k i l ku desek 
s k l e c i ć b u d k ę z daszk i em i za­
w i e s i ć na d rzewie . P t a k i w pier­
w s z y m l e p s z y m schronien iu n ie 
z a m i e s z k a j ą . D o m e k t ak i musi 
s p e ł n i a ć kon i eczn i e pewne w a ­
r u n k i . S z c z e g ó l n i e w a ż n ą jest 
w i e l k o ś ć o tworu , g d y ż m a ł e p ta ­
k i (p l i szk i , s ikorki ) nie zamieszka­
ją nigdy w dz iup lach (domkach) 
p o s i a d a j ą c y c h za d u ż e o twory 
w e j ś c i o w e . 

Najlepiej d o m k i dla p t a k ó w 
(w cenie o d 0,/5 — 3 z ł . ) naby-

Domekdlapia- w ą £ w t J o m i l K a r n y m w R a w i -
kow w ogrodzie czu (woj . p o z n a ń s k i e ) , gdzie w y 
(Chylicc pod r a b i a j ą . j e w g w s k a z ó w e k p . J . So­

k o ł o w s k i e g o (autor pracy ^ O c h r o ­
na p t a k ó w " i w i e l k i znawca 
i m i ł o ś n i k ptasiego rodu) k t ó r y 
wie lo l e tn i em d o ś w i a d c z e n i e m w y ­
p r ó b o w a ł wie le s y s t e m ó w skrzy­
nek p tas ich i wzory wyrab iane 
w R a w i c z u u w a ż a za najlepsze 
i m a j ą c e n a j w i ę k s z e p o w o d z e n i e 
w ptas im ś w i e c i e . 

D o m k i te p r z e d s t a w i a j ą s i ę jak 
na rysunkach 220 i 221. 

Jest i ch 4 typy. z a l e ż n i e od 
tego dla jakiego gatunku ptasz­
k ó w przeznaczone, różn ią sie od 
s ieb ie w y m i a r a m i . 

P r z e d zawieszen iem n a l e ż y 
w s y p a ć do w n ę t r z a t roc in po­
mieszanych j z w y s u s z o n y m tor­
fem. T r o c i n syp ie s i ę 2 — 3 cm, 
w z a l e ż n o ś c i od w i e l k o ś c i skrzyn­
k i . S k r z y n k i p o w i n n y w i s i e ć nie­
ruchomo i nie c h w i a ć s ię , g d y ż 
w dz iup l ach l u ź n o p rzy twie rdzo ­
nych , ż a d e n ptak s i ę nie za­
g n i e ź d z i . 

Naj lepszy czas do zawieszan ia 
jest p ó ź n a j e s i e ń , g d y ż p taki 
w z imie w nich nocują , i na 

dzenie b y ł o p e ł n i e j s z e , no i w i o s n ę z w y k l e tam się z a g n i e ż -
aby drzewa nasze i kwia ty za­
b e z p i e c z y ć od o w a d ó w . P r z y ­
jemne z p o ż y t e c z n e m . P r z y osie­
d l ach l u d z k i c h b l i z k o miast, gn ież ­
dżą s ię n a j c h ę t n i e j o d w a ż n e , 
wrzask l iwe i bezcze lne w r ó b l e , 
(one w ł a ś n i e najmniej są p o ż y ­
teczne, bo c h ę t n i e j j edzą wszys t ­
ko inne niż owady , ) czasem p o d 
dachem j a s k ó ł k i , ale tych naj­
p i ln ie j szych t ę p i c i e l i o w a d ó w 

dzają , gdzie poprzedn io s ię przy­
z w y c z a i ł y . 

P o n i e w a ż p taki lub ią ś w i a t ł o , 
przeto sk rzynk i t rzeba w i e s z a ć 
w mie jscach ś w i e t l i s t y c h , na 
okraju lasu, przy r zeczkach , przy 
drogach i t. d., jednak trzeba 
u w a ż a ć aby b y ł y nieco ^os łon ię te 
przed wia t r em. O t w ó r w y l o t o w y 
budk i powin ien b y ć z w r ó c o n y 
na p o l u d n i o - w s c h ó d lub w s c h ó d 
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rys. 220 Chcąc otworzyć skrzynkę aby ją wyczyścić, 
trzeba odkręcić na dole śrubę obcąż^ami, a cała ściana 

da się zdjąć 

rys. 221. Otwór wylotowy pt zechodzi przez grubą 
ścianę, jest on długi i w ten sposób chroni ptaki 
przed napaścią kotów i innych szkodników. Daszek 
posiada małe nachylenie naprzód tworząc okap dla 

wody deszczowej. 

i w i s i e ć pros topadle lub lekko me w n ę t r z a nie czyszczą , a z bie-
nachy lone , tak by w o d a nie rno- g i em czasu w d o m k a c h tak ich 
g ła s ię d o s t a ć do w n ę t r z a . P a - p ię t rzą s ię gniazda jedne na 
m i ę t a ć t rzeba jeszcze o tem, ż e drugich, p e ł n o brudu, i p a s o ż y -
b u d k i muszą b y ć od czasu do t ó w , co u n i e m o ż l i w i a p takom 
czasu czyszczone , g d y ż ptaki sa- pobyt . C z y ś c i ć sk rzynk i n a l e ż y 

rys. 222. Skrzynka pół­
otwarta w której gnież­
dżą się gatunki niewybre­
dne; same one budują, ła­
dne gniazdka z korzon­
ków, piórek i t. d. i kształt 
podstawy jest im obojętny. 
Mieszkają tu: muchołówka 
szara, pliszka siwa i t. d. 

Ale takie domki, można 
zamieszczać tylko tam, 
gdzie niema kotów. 

co p a r ę lat w czasie od jes ieni 
do k o ń c a lutego. 

Jeś l i b ę d z i e s ię p r z e s t r z e g a ł o 
tych w s z y s t k i c h w a r u n k ó w , pta­
ki napewno z a g n i e ż d ż ą s ię 
w d o m k a c h i co roku b ę d z i e 
i ch p r z y b y w a ł o . 

N a j ś m i e l s z e są z w y k l e szpak i . 
One p ierwsze za jmują d z i u p l ę , 
o s i ed la ją s i ę , a po tem p o w o l i 
p r z y b y w a j ą inne p taszk i , s i ko rk i 
p l i s z k i i t. d . 

M ó w i s ię w i e l e o tem, że 
szpak i dz iob ią i n i s zczą owoce , 
jednak s tanowczo m u s z ą temu 
z a p r z e c z y ć . N i e w i e m czemu to 
p r z y p i s a ć , ( m o ż e w z g l ę d y w d z i ę ­
c z n o ś c i d la swego gospodarza , 
c h o c i a ż taka in te l igencja b y ł a b y 
wprost nie do uwierzenia!) d o ś ć , 
że nasze szpak i nigdy nie obja­
d a ł y w i s i e n ani o w o c ó w w na­
szym ogrodz ie . Z a w s z e na t ę 
u c z t ę c h o d z i ł y do s ą s i a d a . N i e 
jest to wca le przesada, specjalnie 
to p o d p a t r y w a l i ś m y . 

A. K. 
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rys. 224. Domek z pustaków kryty dachówką cementową. 

A. Henneberg 

Cement w budownictwie wiejsKiem 

W archi tektur /e i budownic ­
tw ie j e s t e ś m y ś w i a d k a m i c i ą g ł e ­
go przys tosowania s ię ś r o d k ó w 
techn icznych do na jnowszych 
w y m a g a ń ku l tu ra lnych , estetycz­
n y c h i gospodarczych s tworzo­
n y c h przez p o s t ę p , p r zyczem 
n a j w a ż n i e j s z e u ł a t w i e n i a daje 
w y b ó r o d p o w i e d n i c h m a t e r j a ł ó w 
b u d o w l a n y c h . 

Ż e l a z o u m o ż l i w i ł o b u d o w n i ­
c z y m wznoszen ie coraz to ś m i e l ­
s zych konst rukcyj n i eznanych z a 
c z a s ó w c e g ł y i kamienia . B e ­
ton i ż e l b e t o t w o r z y ł y n ieograni­

czone m o ż l i w o ś c i b u d o w l a n e , 
czego w y r a z e m jest powszechne 
i ch s tosowanie przy budowie 
m o s t ó w , d r ó g i w i e l o p i ę t r o w y c h 
g m a c h ó w mie j sk ich . 

N a w s i beton z j a w i ł s ię sto­
sunkowo n iedawno , co s i ę da 
w y t ł u m a c z y ć jego specja lnemi 
w ł a ś c i w o ś c i a m i , tak w ie l ce r ó ż -
n i ą c e m i go o d p o w s z e c h n i e sto­
sowanego dotychczas d rzewa 
i c e g ł y . Zas tosowanie betonu 
w y m a g a d o k ł a d n e j z n a j o m o ś c i 
m a t e r j a ł ó w s k ł a d o w y c h i jego 
w ł a s n o ś c i , O i le miasto z w ł a s ­

n o ś c i a m i betonu szybko s i ę z a ­
p o z n a ł o i n a l e ż y c i e o c e n i ł o jego 
zale ty , o tyle w i e ś czyn i pod 
tym w z g l ę d e m n iewie lk ie p o s t ę ­
py . K a ż d y rolnik , sam sobie 
z a b u d o w u j ą c gospodars two, do­
k ł a d n i e zna w ł a ś c i w o ś c i t ak ich 
m a t e r j a ł ó w jak drzewo i c e g ł a ; 
0 betonie do tychczas w i e d z i a ł 
n i e w i e l e , a lbo nic z g o ł a . M o ż e 
zatem nie w i e d z i e ć , że be ton 
pos iada te same dodatnie cechy , 
jak c e g ł a i d rzewo — nie pos ia ­
d a j ą c jednak i c h w i e l k i c h wad , 
j«k n i e t r w a l o ś ć i ł a t w o p a l n o ś ć . 
M o ż e nie w i e d z i e ć , ż e be ton 
1 w y r o b y z niego m o ż n a same­
mu p r o d u k o w a ć i z a s t o s o w a ć do 
b u d o w y , p r z y c z e m koszt tran­
sportu i zakupu m a t e r j a ł u odgry­
w a m i n i m a l n ą ro lę , g d y ż ograni ­
cza się do sprowadzenia cementu 
p o n i e w a ż p iasek ż w i r i w o d a znaj­
dują s i ę p r awie zawsze na mie j ­
scu, nic zatem nie kosz tu ją . P r z y 
obecnych ś r o d k a c h f inansowych 
j ak i em i ro ln ic two r o z p o r z ą d z a , 
ta zaleta betonu z a s ł u g u j e na 
specjalne p o d k r e ś l e n i e . 

N a l e ż y t e w y z y s k a n i e c e n n y c h 
zalet betonu i jego w y r o b ó w 
u z a l e ż n i o n e jest c a ł k o w i c i e od 
u ż y c i a d o b r y c h m a t e r j a ł ó w s k ł a ­
d o w y c h we w ł a ś c i w y c h i l o ś c i a c h , 
do k ł a d n e g o ich wymieszan i a 
i s zybk iego zas tosowania tej 
mieszaniny do w y r o b u o d n o ś ­
nych m a t e r j a ł ó w b u d o w l a n y c h , 
czy t eż wprost do wznoszen ia 
p o s z c z e g ó l n y c h o b j e k t ó w budyn­
ku . T y l k o w ten s p o s ó b nada­
my tak cenne w ł a ś c i w o ś c i w s z e l ­
k i m b u d o w l o m b e t o n o w y m . 
D a c h ó w k a cementowa zabezpie­
czy nas p rzed k lęską p o ż a r u , 
n a d a j ą c j e d n o c z e ś n i e estetyczny 
i s ch ludny w y g l ą d z e w n ę t r z n y 
dachu . Fundamenty be tonowe, 
przy zas tosowaniu izo lac j i po­
ziomej i pustaki be tonowe , 
u m o ż l i w i ą wznoszen ie c i e p ł y c h 
i t r w a ł y c h b u d y n k ó w , u ż y t e z a ś 
do z a b u d o w a ń gospodarczych 
z a b e z p i e c z a j ą b y d ł o p rzed choro­
bami z a k a ź n e m i , w i l g o c i ą i z i m ­
nem. W o d a w studni z cembro­
w i n b e t o n o w y c h jest czys tą 
i p o z b a w i o n ą w s z e l k i c h z a r a z k ó w 
c h o r o b o t w ó r c z y c h . Z a s t ą p i e n i e 
n iech lu jnych g n o j ó w e k przez tak 
zwane d o ł y b io log iczne t. j , w y ­
be tonowane gnojniki u m o ż l i w i ą 
n a l e ż y t e w y z y s k a n i e tak cennych 
w ł a ś c i w o ś c i n a w o z ó w natural­
n y c h . 

N i e m a wprost d z i a ł u b u d o w n i c -
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twa wie jsk iego , w k t ó r y m b y 
kwest ja zas tosowania betonu 
nie s t a n o w i ł a j e d n o c z e ś n i e o po­
w i ę k s z e n i u w y d a j n o ś c i gospodar­
k i rolnej , podnies ieniu kultury 
l u d n o ś c i wiejskiej , z a p o b i e ż e n i u 
strat w y n i k a j ą c y c h z roz-
powszehn ien ia c h o r ó b z a k a ź n y c h 
oraz nie p r z e c i w d z i a ł a ł a k l ę s c e 
p o ż a r ó w m a s o w y c h . 

S z c z e g ó l n i e si lnie rozwi ja s i ę 
ta g a ł ę ź budownic twa na terenie 
w s i k o m a s o w y c h i pa rce lowa­
nych , gdz ie p o w s t a j ą c a ł e osady 
budowlane z p u s t a k ó w betono­
w y c h i kryte d a c h ó w k ą cemen­
t o w ą , d o w ó z b o w i e m c e g ł y z da­
l e k i c h miast p rzewraca z u p e ł n i e 
k a l k u l a c j ę racjonalnego i tanie­
go budowania . 

Ostatnio z w r ó c o n o b a c z n ą 
u w a g ę na nasze zaniedbane 
kresy wschodnie , gdzie przez 
dostarczenie d robnemu ro ln iko­
w i cementu i n ieco taniego kre­
dytu, m o ż n a w y p r o w a d z i ć lud­
n o ś ć z z i emianek i kurnych chat 
do n o w o c z e ś n i e z b u d o w a n y c h , 
sch ludnych z a g r ó d . 

K R O N I K A 

Z k s i ą ż e k 
Zabudowania małego rolnika 

O ile przed wojną osadnic two 
b y ł o p r zedewszys tk i em zagadnie­
n iem d o t y c z ą c e m dostarczenia 
z i e m i , po wojnie inwentarza . 
0 .yle obecnie staje s i ę coraz 
bardziej z agadn ien i em budo w i a ­
nem. 

D o p rowadzen i a racjonalnej 
gospodark i konieczne są c h o ć 
skromne, ale odpowiedn ie do 
w i e l k o ś c zabudowania . Z dru­
giej za ś strony ro ln ik ty lko 
z t r u d n o ś i c i ą m o ż e w y t r z y m a ć 
c i ę ż a r p o ł ą c z o n y z w y b u d o w a ­
n iem i u t r z y m a n i e m najskrom­
niejszego nawet mieszkan ia , d la 
s ieb ie i b u d y n k ó w gospodar­
s k i c h . P o s z u k u j ą c w i ę c d rog i 
do z e k o n o m i z o w a n i a i r ó w n o ­
c z e ś n i e z rac jona l i zowania zabu­
d o w a ń gospodarsk ich , t rzeba s i ę 
o p r z e ć na najbardziej ś c i s ł y c h 
1 u j ę t y c h w pewne metody 
badan iach . 

S p r a w ą p o w y ż s z ą w N i e m c z e c h 
zajmuje się o d n o ś n i e do[gospodar-
stwa m a ł e g o ro ln ika t.j. w warun­
kach , o s i a d ł e g o na 5 do 20 ha w y ­
dana przez p a ń s t w o w e , towarzy­
stwo badania ekonomicznego 
b u d o w n i c t w a k s i ą ż k a p. t. „ K l e i n -
bauerngehoft e" . (Reich sio rschungs 
gesellschaft Kir Wir tchaf t l i chke i t 
i m B a u und Wohnungswesen ) 
d r o g ą w y k r e s ó w i przez po­
r ó w n y w a n i e rozma i tych p l a n ó w 
u lepszania i c h ce lem uproszcze­
nia pracy, przy r ó w n o c z e s n e m 
wykorzys t an iu do m a x i m u m prze­
strzeni , dochodz i s ię do coraz bar­
dziej w z o r o w y c h z a ł o ż e ń . O g ó l ­
ne zasady b u d o w n i c t w a u j ę t e 
są w 15 punk tach k t ó r e tu po­
dajemy: 

I, B u d o w l a n y k a p i t a ł ro ln ika 
jest w stosunku do m a j ą t k u 
i p r o d u k o w a n y c h w a r t o ś c i n i e ­

w s p ó ł m i e r n i e w y s o k i . B u d o w a ­
nie w y m a g a j a k n a j w i ę k s z v c h 
o s z c z ę d n o ś c i , p o n i e w a ż przy 
dz is ie j szych odsetkach za wyso­
kie o b c i ą ż e n i e gospodars twa ro l ­
nego wykazuje jego d o c h o d o ­
w o ś ć . 

2. O s z c z ę d n e budowanie nie 
powinno jednak nie u w z g l ę d n i a ć 
w y m o g ó w racjonalnego gospo­
dars twa. 

z i m a 

wygodnie j sze d rog i przy wszyst ­
k i c h wymiarach) . 

N a n a s t ę p n y c h s zk i cach n a l e ż y 
c a ł o ś ć zabudowan ia dop rowa­
d z i ć do pewnej d o s k o n a ł o ś c i , 

5. Z e w z g l ę d u na w i e l k i e prze­
c i ą ż e n i e gospodyn i przy robotach 
stajennych, n a l e ż y z w r ó c i ć uwa­
gę na p o ł o ż e n i e kuchni i stajni. 
Z w i ą z a n i a mieszkan ia ze s ta jn ią 

Mo \\ 
7 k r 6 OJ 

rys. 225 

3. P o w y ż s z e p rob lemy i w y ­
mogi poznaje s i ę najlepiej przez 
o b l i c z e n i e i p rzeds tawien ie 
wszys tk i ch gospodarczych c z y n ­
nośc i rys. 225 w ten s p o s ó b 
otrzymuje s ię p o d k ł a d do w ł a ­
ś c i w e g o rozmieszczen ia poszcze ­
g ó l n y c h p o m i e s z c z e ń . 

4. N a pods tawie tak ich pod­
k ł a d ó w w i n n e b y ć s p o r z ą d z o n e 
ro ln icze p lany , na k t ó r y c h ozna­
czone b ę d ą wszys tk i e c z y n n o ś c i 
w s p o s ó b przejrzysty. W ten 
s p o s ó b poznamy n a j ł a t w i e j uchy­
b i e n i a p r z e c i w k o zasadom or­
ganizac j i p racy ( n a j k r ó t s z e i naj-

Sfl> 
w p ł y n i e korzys tn ie na z a o s z c z ę ­
dzenie pracy . 

6. P o ż ą d a n e m jest ł a t w y do­
s t ę p z kuchn i , s zopy i o b o r y . 

7. Transpor t paszy, n a w o z u 
i t. d na Wzg lędn ie w ą s k i e j dro­
dze w i n i e n o d b y w a ć s i ę po 
prostej l i n j i . P o w i n n y b y ć prze­
w i d z i a n e wygodne z b i o r n i k i w o ­
dy na d z i e d z i ń c u i w budyn­
kach . 

8. N a d stajniami po j edynczych 
r o d z a j ó w b y d ł a , powinna b y ć 
p r z e c h o w y w a n a najbardziej uży­
wana i o d u ż e j o b j ę t o ś c i pasza , 
k t ó r a przez o twory czy t e ż inne 
u r z ą d z e n i a w s p o s ó b wygodny 
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d o s t a w a ć s i ę p o w i n n a na mie j ­
sce z u ż y c i a . 

9. P o w i n n a b y ć s tworzona 
m o ż l i w o ś ć wygodnego dozoru 
nad gospodars twem. 

10. Z e w z g l ę d ó w gospodar­
czych i organizacji p racy 
p r z e c h o w y w a n i e paszy w ł a -
ś c i w s z e m jest pod dachami stro-
m e m i niż p ł a s k i e m i . 

11. P o n i e w a ż rolnik zmuszo­
ny jest p r z e w a ż m i e w ł a s n e m i 
s i ł ami p o d o ł a ć pracy przy żn i ­
wach , konieczne są u r z ą d z e n i a 
budowlane lub maszynowe w sto-

Poradnik wiejskiego b u ­
downictwa o g n i o t r w a ł e g o 
z g l iny i drzewa lub be­
tonu i drzewa. M i k o ł a j a 
Niewierowicza, wydane 
z z a s i ł k u P a ń s t w o w e g o 
B a n k u Rolnego W i l n o 

— 1931 — r. 

N a str. 15 i 16niniejszego numeru 
umieszczone z o s t a ł y i l lustracje 
N . N . 184, 185 p r z e d s t a w i a j ą c e 
domy gl inobi tne budowane z i n i -

Ż E L B E T , w i a d o m o ś c i pod­
stawowe i n ź . Jerzy Nehay 
— odbi tka z informatora K a l e n ­
darza Budowlanego , r. 1931. (na­
k ł a d Z w i ą z k u P o l s k i c h P a bryk 
Por t l and . Cementu.) M a ł a pod 
w z g l ę d e m graf icznym w y ś m i e n i ­
cie w y d a n a k s i ą ż e c z k a jest istot­
nie p o d r ę c z n i k i e m w naj lepszem 

Z P O L S K I E G O T O W A R Z Y ­
S T W A R E F O R M Y MIESZ­

K A N I O W E J . 
W dniu 10 marca b. r. o d b y ł o 

się p i e rwsze pos iedzenie Z a r z ą ­
du P . T . R M . P r e z e s e m z o s t a ł 
obrany p . D r . S t a n i s ł a w Jurk ie ­
w i c z , V i c e p r e z e s e m p. T e o d o r 
T o e p l i t z , S k a r b n i k i e m p. D y r . 
Tadeusz G a r b u s i ń s k i , Sekreta-
szem p. M i c h a ł K a c z o r o w s k i . 

N a zeb ran iu tem o m ó w i o n o 
p lan prac na rok 1931. 

Nowi członkowie. 
P r z y j ę t o na c z ł o n k ó w : p.p. in-* 

C h w a l i s ł a w a K o p c i a ( W a r s z a w a 
G ó r n o ś l ą s k a 24). dr. Benedyk ta 
L i e b e r m a n a ( S t a n i s ł a w ó w . G i l l e -
ra 21), Z e s p . A r h . „ P r a e s e n s " 
( W a r s z a w a , Senatorska 38), 
dr. C z e s ł a w a W r o c z y ń s k i e g o 
( W a r s z a w a , P l a c S ł o n e c z n y 7) 

do le . k t ó r e mu t ę p r a c ę u ł a t w i a ­
ją. T o samo dotyczy m ł ó c k i . 

12. P r z y s p o r z ą zaniu p l a n ó w , 
muszą b y ć poza g łóvynemi miejs­
cami pracy r ó w n i e ż i wszys tk ie 
uboczne pomieszczen ia o b m y ś l a ­
ne i organicznie z w i ą z a n e , tak 
a ż e b y po w y k o ń c z e n i u budynku 
nie t rzeba b y ł o ł a t a ć p r z y b u ­
d ó w k i np. na w ę g i e l , d r zewo , 
maszyny i inne statki. 

13. C h c ą c u n i k n ą ć k o l i z j i 
w robotach p o d w ó r z o w y c h i z 
z a p r z ę g a m i winno b y ć p o d w ó ­
rze nie za r ó w n e , z drugiej z a ś 
strony rozstawienie b u d y n k ó w 

cjatywy i /. p o m o c ą Banku R o l ­
nego. 

Bank R o l n y przypisuje w o g ó l e 
d o ś ć z n a c z n ą w a g ę temu rodza­
jowi budownic twa o g n i o t r w a ł e ­
go, czego d o w o d e m w y ż e j w y ­
s z c z e g ó l n i o n a k s i ą ż e c z k a , prze­
znaczona w p i e r w s z y m r z ę d z i e 
dla tych , k t ó r z y chcą w ł a s n o r ę c z ­
nie b u d o w a ć . 

K s i ą ż k a o d p o w i a d a c a ł k o w i c i e 
swemu przeznaczeniu , napisana 
d o s t ę p n i e , zaopatrzona w i l u -

d o s ł o w n e m znaczeniu — z a r ó w n o 
pod w z g l ę d e m formy jest naj­
z u p e ł n i e j p o d r ę c z n ą z ł a t w o ś c i ą 
m i e ś c i się w bocznej k ieszeni , 
a dobra oprawa zapewni jej nie-
z n i s z c z a l n o ś ć ) jak p o d w z g l ę ­
dem t r e ś c i , g d y ż z a w i e r a nie­
ty lko w s z e l k i e w i a d o m o ś c i pod-
statowe d o t y c z ą c e ż e l b e t u , ob-

oraz p. Jul jusza Ż a k o w s k i e g o 
( W a r s z a w a , K o r z e n i o w s k i e g o 6). 

Międzynarodowy Kongres Mie­
szkaniowy w Berlinie, Wystawa 

Budowlana i Wycieczka. 

W związku z m a j ą c e m i s ię 
o d b y ć w Ber l in i e — M i ę d z y ­
n a r o d o w y m Kongre sem M i e s z k a ­
n i o w y m i n i e m i e c k ą W y s t a w ą 
B u d o w l a n ą , oraz p r z y ł ą c z o n ą do 
niej M i ę d z y n a r o d o w ą W y s t a w ą 
U r b a n i s t y c z n ą i M i e s z k a n i o w ą , 
w s z y s c y c z ł o n k o w i e P . T . R . M . 
o t r zymal i w y d a w n i c t w o o m a w i a ­
j ą c e te sprawy. 

W e w s t ę p i e inż . dr. Hi r t s ie fe r 
o m a w i a s p r a w ę m i e s z k a n i o w ą 
z o g ó l n e g o punktu w i d z e n i a , 
z a c h ę c a w s z y s t k i c h , k t ó r z y zaj­
mują s ię s p r a w ą k r y z y s u i n ę ­
dzy mieszkan iowej w s w o i m 

nie powinno p r z e k r a c z a ć o d s t ę ­
p ó w przep i sanych przez T o w . 
ubezp ieczen iowe przy n i sk ich 
premjach, a to ce lem u n i k n i ę c i a 
straty czasu i u ł a t w i e n i a pracy 
spowodowanej przez z a d ł u g i e 
drogi , i utrudnienie dozoru . 

14. T a k i e p o ł o ż e n i e c a ł e g o 
zabudowan ia w stosunku do dro­
gi dojazdowej i terenu p o w i n n o 
u ł a t w i ć d o s t ę p do d z i e d z i ń c a 
i b u d y n k ó w . 

15. W e w n ę t r z n e s ł u p y d r z w i 
stajennych p o w i n n y b y ć z a o k r ą ­
glone, a ż e b y z w i e r z ę t a nie mo­
g ły s ię s k a l e c z y ć . 

stracje z r o z u m i a ł e nawet d l a 
o s ó b m a ł o z p l anami obzna jmic-
ny c h . 

Jest to bardzo w a ż n e , g d y ż jak 
m ó w i autor k s i ą ż e c z k i , b u d o w ­
n i c t w o gl inobi tne c h o ć ł a t w e , 
w y m a g a pewnej u m i e j ę t n o ś c i 
i m o ż e d a ć a lbo b u d y n k i z u p e ł ­
nie dobre — t r w a ł e , suche i c ie­
p ł e , a lbo t eż nieudane p o d 
w s z y s t k i e m i w z g l ę d a m i . 

j a ś n i o n i e l i c z n e m i p r z y k ł a d a m i , 
o b l i c z e n i a m i i i lus t racjami ale 
i w y c i ą g z r o z p o r z ą d z e n i a M i ­
nisterstwa R o b ó t P u b l i c z n y c h 
z dn . 18 c z e r w c a 1929 r. za­
w i e r a j ą c e przepisy o granicach 
w y t r z y m a ł o ś c i m a t e r i a ł ó w i kon­
strukcj i b u d o w l a n y c h . 

kraj u, do zapoznania się z jej 
s tanem i w innych krajach. Jest 
to b o w i e m zagadnienie m i ę d y -
na rodowe i k a ż d y kto w s p ó ł ­
pracuje na tem po lu s ł u ż y nie­
ty lko l u d z k o ś c i , l ecz i swemu 
kra jowi . 

W y s t a w a t r w a ć b ę d z i e od ma­
ja do s ie rpnia 1931 r. 

Podz i e lona b ę d z i e na p i ę ć 
c z ę ś c i : 

1) W s p ó ł c z e s n a d z i a ł a l n o ś ć 
b u d o w l a n a . 

2) D o m w s p ó ł c z e s n y . 
3) B u d o w n i c t w o w s p ó ł c z e s n e 

( m a t e r j a ł y budowlane w y k o n y ­
wan ie r o b ó t b u d o w l a n y c h , za ­
s tosowanie mechan ik i w budo­
w n i c t w i e ) . 

4) B u d o w n i c t w o d la po t rzeb 
r o l n i c t w a . 

5) M i ę d z y n a r o d o w a w y s t a w a 
urbanis tyczna i m i e s z k a n i o w a . 
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Ostatnia c z ę ś ć dz i e l i ć s ię b ę ­
dzie na trzy d z i a ł y ; d w a pierwsze 
p o ś w i ę c o n e b ę d ą b u d o w n i c t w u 
n i emieck i emu od 1900 do 1930 r. 
oraz p l anom r o b ó t j u ż w y k o n a ­
nych , j a k o t e ź i l u s t r u j ą c y c h za­
gadnienia doby obecnej; t rze­
c i a o b e j m o w a ć b ę d z i e dokumen­
ty d o t y c z ą c e u rban i s tyk i i sp rawy 

P a p i e r y T E C H N I C Z N E 
Z a k ł a d K O P J 0 W Y 

L A M P Y K o p i o w e 
R A Ifl Y K o p i o w e 

St. SZYMAŃSKI 
i K. CYGAŃSKI 
W a r s z a w a , W i l c z a 3 2 , t e i . 8 - 14 -78 

mieszkan iowej p r z e s ł a n e p rzez 
inne kraje. 

D a l s z y c iąg w y d a w n i c t w a o m a ­
w i a p r o j e k t o w a n ą w y c i e c z k ę d l a 
zwiedzen ia o ś r o d k ó w b u d o w l a ­
nych — B e r l i n , W r o c ł a w , P raga , 
Drezno , L i p s k , H a l l e . -— B u d o ­
w n i c t w o k a ż d e g o z t ych miast 
op racowane jest w o s o b n y m 

| S k ł a d n i c a Przyborów Kreślar-
1 skich i Zakład W y ś w i e t l a n i a 

Rysunków oraz oprawy obra­
zów 

ar tykule . 
Z a z n a c z y ć t rzeba, iż jest to 

p ie rwsza w y c i e c z k a tak zorga­
n i z o w a n a . W ten s p o s ó b bo­
w i e m w s z y s t k i m jej uczes tn ikom 
dostarcza m a t e r j a ł u , u ł a t w i a 
p rzygotowanie i z w i ę k s z a k o ­
r z y ś ć , jaką m o ż n a z takiej p o ­
d r ó ż y u z y s k a ć . 

Warszawa, ul. Widok 22 
tel. 405-09 

W y ł ą c z n a s p r z e d a ż p a p i e r ó w ś w i a t ł o ­

c z u ł y c h , utrwalanych na sucho, jedy­

nej krajowej w y t w ó r n i p a p i e r ó w ś w i a ­

t ł o c z u ł y c h „ O Z Ą L I D " w ł a ś ć . Ot ton 

S ó d e r s t r ó m , L o d ź , 

Generalne Prze 'stawicielstwo maszyn 

do w y ś w i e t l a n i a i utrwalania rysun­

k ó w oraz p l a n ó w w s z e c h ś w i a t o w e j 

f a b r y k i R . Reiss w Leinhenwerda 

katalogi, cenniki, próbki oraz demon­
stracje maszyn w ruchu na każde 

żądanie 

BIURO 

INŻYNIERSKIE 

STUDJÓW 

DLA 

PRZEMYSŁU 

SP. z O. O. 

Warszawa, Miodowa 3. Tel. 799-01, 

Budownictwo P r z e m y s ł o w e , K O N ­

S T R U K C J E Ż E L A Z N E , B E T O N O W E , 

Ż E L B E T O W E I D R E W N I A N E 

Urbanistyka P L A N Y P O M I A R O W E , 

R E G U L A C Y J N E , W O D O C I Ą G O W O -

K A N A L I Z A C Y J N E i G O S P O D A R K A 

M I E J S K A , O C Z Y S Z C Z A N I E W Ó D 

Ś C I E K O W Y C H . Ekspertyzy i porady 

techniczne 

„BIP TECH XI CO" 
gwarantuje r a c j o n a l n o ś ć koncepcji , 

d ą ż y do o b n i ż e n i a k o s z t ó w w ł a s n y c h 

i nie zajmuje s i ę ż a d n e m i dostawami. 

P O M P Y studzienne, r ę c z n e i e l ek t ryczne poleca W y t w ó r n i a P o m p 
W l . W a r d e c k i e g o W a r s z a w a , u l . K w i a t o w a 21, T e l . 8.43-39. 

CELOLIT w y s o k o w a r t o ś c i o w y m a t e r j a ł budowlany , wyrab iany z cementu 
i p iasku; o c i ę ż a r z e ga tunkowym od 350 do 1200 k g . nr'; izoluje 
o d z imna , c i e p ł a i d ź w i ę k ó w ; o g n i o t r w a ł y , odporny na w p ł y w y 
a tmosferyczne i nie przyjmuje w i l g o c i . Nadaje s i ę do w s z e l k i c h 

b u d o w l i jako m a t e r j a ł KONSTRUKCYJNY, WYPEŁNIAJĄCY, IZOLACYJNY. 

Przemysłowe C E L O L I T , Sp. M i . Warszawa, Ordynacka 5, t e l . 420-05. 

Jedną z największych przyjemności życia niewątpliwie są 
podróże. Nie wszyscy jednak możemy sobie na nie pozwolić 
gdyż niewszyscy mamy dość wolnego czasu i odstraszają 
nas niewygody, związane z podróżą, jak noce nieprzespane 

lub wielogodzinne trzęsienie się w wagonie kolejowym czy samochodzie. 
Posługując się samolotem, unikniemy ujemnych cech podróży, bo przy­
będziemy na miejsce z szybkością telegramu, a podróż przez przestwo­
rza, wolne od kurzu i sadzy, nietylko nas nie męczy, ale przeciwnie 

da nam prawdziwą satysfakcję. 
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C e n y o r i e n t a c y j n e n a j w a ż n i e j s z y c h m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 
w W a r s z a w i e 

N A Z W A M A T E R I A Ł U J ednost . C E N A L O C O U w a g i 

C e g ł a warszawska r ę c z n a 1000 szt. 72 z ł . Stacja W a r s z a w a 

„ prasowana m a s z y n o w a 1000 szt. 82 zł . — -
W a p n o palone 100 kg . 5.25 

Cement w workach p a p i e r o w y c h 100 kg . 10,20 

P iasek rzeczny m 3 7. — budowa 

Ż w i r m ' 28. — » 

B e l k i ż e l a z n e 100 kg . • 55. — 

Ż e l a z o o k r ą g ł e 100 k g . 49. — 

D r z e w o c i e s i e l sk ie kant. toporowane m 3 67. S t a c j a 

„ r ż n i ę t e m 3 85. — •• 

D e s k i 1 '/s ca l . p ó ł c z y s t e m 3 80. — 

140. — 

» 

D r z e w o stolarskie sosnowe m 3 

80. — 

140. — •• 

Blacha c y n k o w a N° 10 100 kg. 120. - b u d o w a 

„ ocynkowana 100 k g . 118. — •• 

K l e p k a d ę b o w a z l i s t w a m i 1 gat. m 

na l ep . 
15. 50 
na g w ó ź d ź 
13. 80 

b u d o w a 
z u ł o ż e n i e m 

m J l ep . 14. 50 
g w ó ź d ź 12. 80 

budowa z u ł o ż e ­
n i em i wosk. 

P o d ł o g i j e d n o l i t e - s k a ł o d r z e w m • 12. 50 b u d o w a z u ł o ż e n i e m 

K a f l e kwadra towe szt. 00. 55 

C e l o l i t i zo lacyjny 5 c m . gr. m - 5.50 do 7.00 s k ł a d w W - i e 
z a l e ż n i e od c i ęża ­
ru ga tunkowego 

H e r a k l i t 5 cm. m - 7. 60 s k ł a d w W - i e 

G a z o b e t o n blok normalny m " 83. 50 [ranko w a g o n 
Z a w i e r c i e 

Ce lo t ex izo lacy jny 1 I m / m grub. » 6. 50 budowa 
w W a r s z a w i e 

S z k ł o lagrowe 2 n./n •• 5. 05 
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• : 

Uzdrowisko i Kolonje Letnie 
Dla niezamożnej Chrześcijańskiej Dziatwy i Młodzieży 

Do wiadomości WP. Dyrektorów 
Szkól, Procesorów, Rodziców, Tozua~ 
rzystzu, Organizacyj Społecznych i Opie­
kuńczych. 

Począwszy od I-go czerwca 1931 r., 
a t akże stale na lata n a s t ę p n e , otwiera 
się w podwarszawskim mają tku (60 k im. 
od Warszawy, linia ko l . Urle) , ślicznie 
p o ł o ż o n y m , otoczonym samemi iglasterni 
lasami, z natura lną wspan ia ł ą suchą pla­
żą, uzdrowisko i kolonje letnie waka­
cyjne tylko dla chrześci jańskiej m ł o ­
dzieży. 

Sezon letni t rwać będz ie przez czer­
wiec, l ipiec, s ierpień, wrzes ień . Letnisko 
pomieśc ić m o ż e 480 dzieci . 

Pobyt czterotygodniowy (5-cio krotne 
dzienne odżywian ie , zdrowe i obfite, 
pomieszczenie w salach dużych, s ło­
necznych, obs ługa , p r zewóz ze stacji do 
mają tku i z powrotem) wynos i ć będz ie 
o k o ł o 85.oo zł.. Przez ca ły sezon letni 
Z a r z ą d mają tku p o s i a d a ć będz ie s tałą 
op i e kę lekarską z salą dla chwi lowo 
chorych i nadzór wychowawczy . 

Dz ia twa i m łodz i eż pomieszczona zo­
stanie w specjalnie na ten cel posta­
wionych zabudowaniach pod samym la­
sem sosnowym o s łonecznych dużych 
salach, osobną salą jadalną, ł a z i enkami 
i prysznicem. Uzdrowisko pos i adać bę ­
dzie wszystkie moż l iwe wygody, a w 
szczególności o d p o w i a d a ć będz ie wa­
runkom zdrowotnym. Organizowane bę ­
dą również zabawy, wycieczki , poga­
danki i odczyty. Co niedziela będz ie 
odprawiane n a b o ż e ń s t w o . 

Rodzice , lub opiekunowie chcący 
odwiedz ić swe dzieci w uzdrowisku 

p rzewożen i będą ze stacji i z powrotem 
bezp ła tn i e . Specjalnie w tym celu będą 
w y s y ł a n e konie co niedziela. 

Szkoły , Towarzys twa, Związki , Orga­
nizacje s p o ł e c z n e i op iekuńcze , k tó re 
same organizują wyjazdy dla dzieci na 
takie kolonje, a chcące skorzys tać z wy­
ją tkowo dobrych w a r u n k ó w , bo bez 
żadnych kosz tów organizacynych, nie 
m ó w i ą c już o pomieszczenij, a tylko 
pod własną opieką lekarskąu i wycho­
wawczą , zwiążą się jedynie umowami 
z Z a r z ą d e m mają tku co do i lości miejsc 
k a ż d e g o mies iąca i w a r u n k ó w . 

Rodzice lub opiekunowie, k tórzy po­
szczególn ie zechcą w y s ł a ć dzieci , będą 
zobowiązan i podpisem deklaracji i akcep­
tem. Z e w z g l ę d u na to, że Z a r z ą d ma­
jątku nie ma na celu czerpania jakichś 
zysków, p o n i e w a ć będą one minimalne, 
lecz dz ia łać będz ie raczej filantropijnie, 
przeznacza zatem na ca ły sezon letni 
50 miejsc za p o ł o w ę ceny i 50 miejsc 
zupe łn ie b e z p ł a t n i e , ale tylko dla tej 
dziatwy, k tóre j rodzice są n i ezamożn i . 
Rodzice muszą również u d o w o d n i ć , że 
ich dzieci dobrze się uczą i że wyjaz, na 
kolonje ze w z g l ę d ó w zdrowotnych jest 
dla dzieci konieczny. 

Bliższych informacji zas ięgnąć m o ż n a 
od dnia 15 marca r. b. pod adresem: 
ul . Szpitalna 1, tel. 282-03, lub mają tek 
Majdan, gmina K o s ó w , poczta Telaki . 



P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

Architekci 

I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

Brukalska Barbara W a r s z a w a , ul. N i e g o l e w s k i e g o 8 415-88 

Brukalski S t an i s ł aw .. 
Buckiewiczówna Marja .. R a s z y ń s k a 50 8-55-95 

Bujnowski Zygmunt .. . D ł u g a 11 763-91 

Celarski Z d z i s ł a w Szczęsny K r z e m i e n i e c . Z a r z ą d L i c e u m , architekt rejonowy 

Czerwińki Józef Napoleon W a r s z a w a , ul . W s p ó l n a 5 m . 5 770-22 

Dobrzyńska Jadwiga W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 653-51 

F i l i pkowsk i S t a n i s ł a w 
Gądz ik iewicz S tan i s ł aw 

u l . M o k o t o w s k a 51 53 m. 20 8-11 -20 F i l i pkowsk i S t a n i s ł a w 
Gądz ik iewicz S tan i s ł aw „ K o z i e t u l s k i e g o 6 346-20 

Goldberg Maksymil jan „ N o w o g r o d z k a 18 233-07 

Grochowicz S tan i s ł aw „ „ M o k o t o w s k a 45 8-30-04 

Gutt Romuald W r o ń s k i e g o 5 705-75 

Gi inath W ł a d y s ł a w „ U r s y n o w s k a 44 8-22-44 Gi inath W ł a d y s ł a w 
267-48 Jankowska Nina » „ Ż o l i b o r z , u l , K o c h o w s k i e g o 2 267-48 

Jankowski Józef >< 
160-80 Jas ieński Henryk K r a k ó w , ul S tudencka 19 160-80 

Jawornicki Anton i 
K ł o s Konrad 

W a r s z a w a , u l . M y ś l i w i e c k a 16 218-03 Jawornicki Anton i 
K ł o s Konrad u „ S e w e r y n ó w 5 294-42 

K o p k o w i c z Franciszek Zakopane , w i l l a „ B o r y n a " 

Kranz Waldemar Z a m o ś ć , ul . N o w a 4 Kranz Waldemar Z a m o ś ć , ul . N o w a 4 

Kuncewicz A d a m W a r s z a w a u l . F i l t r o w a 30 8-35-36 

Kurk i ewiczówna Helena ,, „ M a r s z a ł k o w s k a 36 m. 3 

Lachert Bohdan K. atr*uł i f \f a Q 10-25-33 Lachert Bohdan " 
10-25-33 

Leszczyński S tan i s ł aw „ W i l c z a 43 8-87-11 

L i lpop Franciszek „ „ A l e j a R ó ż 10 8-19-66 

Loboda Zygmunt K r a k o w s k i e F r z e d m i e ś c i e 79 653-51 

Macie jewski Eugenjusz G d y n i a , Szosa G d a ń k a , dom p. Szan iawskie j 

Michejda Tadeusz K a t o w i c e , u l . Pon ia towsk iego 19 991 
Mischel Z . W a r s z a w a , ul . L e s z c z y ń s k a 8 623-46 
Nowakowsk i Tadeusz „ P o l n a 52 8-50-58 
Oderfeld Henryk „ Bagate la 15 8-42-42 
Paprocki A d a m „ Sucha 18 8-46-44 
Pi l lar Jan Starogard 

P ł acheck i Boles ław W a r s z a w a , ul. W i l c z a 9 8-82-40 
P o z n a ń s k a Janina » S ę d z i o w s k a 7 8-15-08 
Poznańsk i Jerzy ,, 
Różańsk i S t a n i s ł a w n M i a n o w s k i e g o 15 m. 19 

R u d z k i Tadeusz S o s n o w i e c ul . K a l i s k a 3 a 

Ru tkowsk i Hipol i t W a r s z a w a . u l . P o l n a 52 m.3 

Seydenbeutel Edward » „ M a r s z a ł k o w s k a 63 8-24-53 
Syrkus Helena „ „ Senatorska 38 754-76 
Syrkus Szymon „ .. Szabuniewicz M i r o s ł a w „ P o l n a b4 m . 33 8-30-64 
Szanajca Józef G l o g i e r a 5 8-28-68 
Szczygl iński Bronis ław W a r s z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 m. 3 8-40-82 
Szperling Jan ,, P a n k i e w i c z a 4 305-98 
Swierczyńsk i Rudolf prof. P o l . ,, ,. M y ś l i w i e c k a 12 762-62 
T o ł ł o c z k o Kazimierz 14 2 j 3 2) 



I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

T o ł w i ń s k i Tadeusz prof. Pol i t . W a r z a w a . u l . S ł u ż e w s k a 3 8-28-65 

Tokar Ludwik ,, N o w o g r o d z k a 3 433-90 

Tomaszewski Leonard K o r z e n i o w s k i e g o 6 8-26-05 

Weker W a c ł a w ,, .. S ł o n e c z n a 50. róg Spacerowej 8-88-00 

Wondrausch Bronis ław W ł o c ł a w e k , ul . L ę g s k a 24 

W i t k o w s k i Tadeusz L u b l i n , u l . Z i e l n a 4 m. 9 

Woyc iechowsk i S. W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 67 m. 49 8-43-64 

Zborowsk i Bruno , ,, K o r z e n i o w s k i e g o 6 8-18-36 

A s f a l t y 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Jan Andrzej Wrab l ik W a r s z a w a . K a r o l k o w a 86 534-57 
s p e c j a l n o ś ć : — asfalty 
wszelkiego rodzaju 
oraz krycie d a c h ó w 

A r c H i t e K t o n i c z n e b i u r a 

Bądzkiewicz Leon inż. dypl . W a r s z a w a , ul . T r a u g u t t a 3 318-69 
Projekty, plany, kosz­
torysy, szacunki tech­
niczne na uzyskanie 

pożyczek , ekspertyzy. 

Michał Szachowski—budowniczy W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k a 33 334-30 
Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, dozór tech­

niczny. 

7 \ r c K i t e K t \ i r a w n ę t r z a 

„ Ł a d " w s p ó ł d z . z odp. udz. 
W a r s z a w a , u l . C z e r n i a k o w s k a 203 

S k l e p . H o t e l Eu rope j sk i 
444-82 
435-83 

urządzen ia w n ę t r z , 
meble, tkaniny, 

ceramika. 

B 1 a c K a 

D . H . A . Gepner 

B l a c b a r s K i e Z a k ł a d y 

W a r s z a w a . G r z y b o w s k a 27 
655-25 
690-27 

Blacha cynkowa i po-
cynkowana, m o s i ą d z , 

m i e d ź , aluminjum, 
o ł ó w i t. p. w surow­

cach i pó ł fabrykatach . 

Z a k ł a d y Blacharskie „Gryff" 

wł . A . Jurewicz 
W a r s z a w a , ul . P i ę k n a 30 8-35-56 

* - r n .i 111 c, 11 .ii | < •. krycie 
d a c h ó w , wszelkie ro­
boty w c h o d z ą c e w za­
kres budowlanego bla-

charstwa, remont, 
konserwacja 

B e t o n o w e W y r o b y 

W y t w ó r n i a W y r ó b . Betonowych 
Henryk G o ł o g o w s k i 

B u d o w l a n e Mater j a ły 

W a r s z a w a , A l . J e rozo l imsk ie 21 
219-74 
432-83 

K r ę g i s t u d z i e n n e , r u r y 
15—120 ś r e d n i c y , p ł y t y , 
s tupy, k r a w ę ż n i k i , ce­

g ł a , p u s t a k i , t arasy , 
b a l k o n y , p e r g o l e , i t, p. 

T o w . dla Handlu Mat . 
„ D O S T A W A " 

Bud. W a r s z a w a , b iuro — ul . K r u c z a 38 
s k ł a d — u l . T a r g o w a 12 

8-92-28 
10-12-28 

Franciszek K o t o w i c z i S-ka W a r s z a w a , u l . N o w y Ś w i a t 16 735-85 
materjaty do kanaliza­
cji wodociągów i centr. 

ogrzew. 

S t a n i s ł a w Domańsk i inż -bud. W a r s z a w a , ul . Hoża 54 708-56 siatka druciano-drzew-
na do tynkowania 



B u d o w l a n e Mater j a ły Zas tępcze 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Zagajski Mieczys ław sp. akc. W a r s z a w a , u l . Ż ó r a w i a 3 550-20 H e r a k l i t 

„Lekkie Betony" sp. z o. o. W a r s z a w a , u l . N i e c a ł a 14 785-50 Konstrukcje budowlane 
izolacje termiczne. 

Z a k ł a d y P r z e m y s ł o w e C E L O L I T 
sp. akc. 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 5 420-05 
celolit, m a t e r j a ł budowla­

ny, izolacje termiczne 
i d ź w i ę k o w e . 

„ I Z O B E T " 
inż. Dyonizy P o p ł a w s k i 

W a r s z a w a , u l . K a r o w a 5 m . 12 539-80 
Nowy s p o s ó b budowy 

ś c i a n i s t r o p ó w z betonu 
izolowanego. 

B l a c K a c y n k o w a 

F I R M A A D R E S T e l e f o n 

D H Herman Meyer W a r s z a w a , Traugut ta 2 602-84 

B u d o w l a n e p r z e d s i ę b i o r s t w a 

Banasiak J. i Kasperski T . 
Biuro T e c h n i c z n o - B u d o w l a n e 

u l . E m i l j i Plater 35 448-27 

Bobrowski i S-ka 
Biuro I n ż y n i e r y j n o - B u d o w l a n e 

u l . R a k o w i e c k a 9 8.94-18 

„Budopo l" sp. z o. o. ul- Traugut ta 6 331-72 

A . i R . Rzeczkowscy W a r s z a w a , u l . Z a j ę c z a 8 674-85 

Niedbalski Stefan Biuro Budowlane W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 15a 8-85-77 

Paszkowski W . , Próchnicki F . 
i S-ka sp, z o. o. 

A l . J e rozo l imsk ie 18 647-08 
424-74 

Spo łeczne P rzeds ięb io r s two 
Budowlane spó łdz i e ln i a z ofir. odp. W a r s z a w a K r a k . P r z e d m . 5 m. 5. 318-12 

780-36 

Grek Bruno — Biuro Techniczne L w ó w . u l . K o n o p n i c k i e j 10 25-15 

Przeds. Inż.-Bud. „Zjednoczen i 
Inżynie rowie" sp. z o. o. 

u l . U n i w e r s y t e c k a 4 8.99-26 
8.94-71 

Janicki Piotr 
Przeds . Arch i t ek t oni c zno -Budowl . 

u l . R a k o w i e e k a 41 8.42-88 

Przeds. Rob . Bud. Edward K l e i n W a r s z a w a , A l . J e rozo l ims ike 19 260-60 

Ka l inowsk i N . i Syn 
sp. z o. o. 

G d y n i a , Skwer K o ś c i u s z k i 18-29 

Kleiber A . i Jeżewski W . 
Przeds . R o b ó t B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 8 688-11 
542-70 

Saski Jerzy K i e l c e , u l . S i e n k i e w i c z a 57 490 

Przeds, R o b ó t Budowl . i Kanal izac . 
I. Ty l l e r 

Ł ó d ź . u l . T r ę b a c k a 18 162-09 
171-38 

W . Markuofeld Ł ó d ź , ul. C e g l a n a 114 213-15 

T . R . B. — T o w . Robó t Budowl. 
inż, Bogus ł aw Lenck i i S-ka 

sp. z ogr odp. 

W a r s z a w a , M i o d o w a 21 664-I1 
O d d z i a ł w B r z e ś c i u 

iv Butjiem, ul . Z y g m u n -
towska 36 



P o s a d z K i j e d n o l i t e 

F I R M A A D R E S T e l e i o n U w a g i 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
s p . z o. o. 

W a r s z a w a , ul . Traugut ta 2 601-84 
603-84 

L i n o t o l 
L a s t r i c o 

O g r z e w a n i a C e n t r a l n e , "V W o d o c i ą g i i K a n a l i z a c j a 

Biuro inż. „ T E R M O T E C H N I K A " 
s p . z. o. o. 

W a r s z a w a . T w a r d a 50 632-05 

P r a l n i e i K u c H n i e M e c K e i n i c z n e 

1 

S tan i s ł aw C c h n W a r s z a w a , ul Senatorska 36 641-61 
641-62 

p r z e d s t a w i c i e l s t w o 
sp. a k c . S e n k i n g 

P i e c e S z r a j b e r a 
• 

K a r o l Szrajber sp. z ogr. odp. Warszawa u l . G r ó j e c k a 33 320-33 

R y s u n k o w e A r t y k u ł y 

320-33 

A l b i n Z aborski W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Z a k ł a d W y ś w i e t l a i n i a 

r y s u n k ó w i S k ł a d przy­
b o r ó w rysunkowych. 

S t o l a r s K i e Z a K ł a d y 

Jan K o z ł o w s k i W a r s z a w a , u l . W y b r a ń s k a 18 m. 1 

U r b a n i s t y K a 

Biuro Inżyniersk 
P rzemys łu „B. 1 

ie S tud jów dla 
. P . Techn ico" W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 3 799-01 

Plany p o m i a r o w e re ­
g u l a c y j n e , g o s p o d a r k a 

m i e j s k a , g o s p o d a r k a 
c i e p l n a , s u s z a r n i e . 

P lany p o m i a r o w e re ­
g u l a c y j n e , g o s p o d a r k a 

m i e j s k a , g o s p o d a r k a 
c i e p l n a , s u s z a r n i e . 

W i t r a ż e 
• 

W i t r a ż e 

T . B ia łkowsk i i S-ka W a r s z a w a , ul . S t ę p i ń s k a 42 629-55 Z a k ł a d W i t r a ż y i Mozaiki 
artystycznych. T . B ia łkowsk i i S-ka 

Z a k ł a d W i t r a ż y i Mozaiki 
artystycznych. 

W o d o c i ą g i i K a n a l i z a c j e 

Fabryka W y r o b ó w Betonowych 
„B I O S" sp. z ogr. W a r s z a w a , ul . P o z n a ń s k a 13 

o s a d n i k i s y s t e m u 
„ B i o s " d o w ó d 

ś c i e k o w y c h 

Z a k ł a d y A r V y ś w i e t l a n i a R2 p u n k ó w 

A l b i n Zabor sk i W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Znacznie rozszerzony 
Zaktad W y ś w i e t l a n i a 

R y s u n k ó w . 

Ż e l a z o b u d o w l a n e 

S. Graff — skład że laza W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 10 637-67 ż e l a z o we wszelkich wy­
miarach i profilach 



G Ó R N O Ś L Ą S K I E Z J E D N O C Z O N E H U T Y 

KRÓLEWSKA i L A U R A 
S p ó ł k a A k c y j n a G ó r n i c z o - H u t n i c z a 

K A T O W I C E , K o ś c i u s z k i 30, adres telegr. „ L A U R A S P R Z E D A Ż " 
tel. 600, 899, 2262, 2263 

ii» O S ' )i ' 2 5 c y ^ ; \v. i ; \ \ : 
S Z K I E L E T Y Ż E L A Z N E D L A D O M Ó W M I E S Z K A L ­
N Y C H o r a z B U D Y N K Ó W F A B R Y C Z N Y C H 

Szkielet żelazny dla budynku fabrycznego wysokości 45 m., 
wykonanego dla 7-aktadów Sohay w Podgórzu. 

Przedstawicielstwo: 
GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE „ C E T E P E" Spółka Akcyjna 

Warszawa, u l . M a r s z a ł k o w s k a 149 — O d d z i a ł Katowice , ul . W a n d y N r . 1 



T j A D I S L A T J S U N G H Y A R Y B A T J M S C H U L E N A . G . 

C E G L E D , (WĘGRY) 

d o s t a r c z a 
n a j w y ż s z e g o gatunku drzewa owocowe, 
ozdobne, do obsadzania alei i ulic, 
Krzewy ozdobne, r ó ż e , byliny, drzewa 
iglaste, jak r ó w n i e ż szlacbetne i p ó ł 
szlachetne D R Z E W A M O R W O W E 

Katalogi i cenniki gratis Oferty wysyła się na żądanie 

O B R A B I A R K I do D R Z E W A 

nnjnowszycn mode l i , w g ostatnich w y m a g a ń technik i c a ł k o w i t e m 
u r z ą d z e n i e m dla s t o l a r ń , t a r t a k ó w etc., oraz pojedyncze maszyny — 

dostarcza na na jdogodnie jszych warunkach : 

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Żelaznych i Stalowych 
dawniej GEORG FISCHER Fabryka Maszyn RAUSCHENBACH 

(Szwajcaria). 
Nasze Z a k ł a d y r o z p o r z ą d z a j ą specjalnie w y s z k o l o n y m i inzyn ie rami -
l ecnmka tn i i p o c h o d z ą c y m i z P o l s k i , d z i ę k i z a ś s tuletniemu d o ś w i a d ­
czeniu fabryka jest w m o ż n o ś c i u d z i e l a ć o d p o w i e d n i c h porad te­

c h n i c z n y c h . 

Korespondencja we wszystkich językach 

A d r G F — Schaffhausen. S c h w e i z . 



I Ł O Ś N I H O M ó "Z 
P o e c a m y : 

Komplety r ó ż krzaczastych 
w p i ę k n y c h odmianach w e d ł u g wyboru zak ładu: 

Komplet Nr. III. 
30 r ó ż w i e l k o k w i a t o w y c h w 15 odmianach: 

loco s z k ó ł k i . . . zł. 20.— 
loco W a r s z a w a . . „ 22.— 
z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą „ 25.— 

Komplet Nr. IV. 
20 róż buk ie t . (Polyantha) w 1 lub 2 odm. 

loco s z k ó ł k i . . . zł. 18.— 
loco W a r s z a w a . , „ 20.— 
z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą „ 21 .— 

Komplet Nr. I. 
10 r ó ż w i e l k o k w i a t o w y c h w 5-ciu odmianach , 

loco s z k ó ł k i . . . zł. 7.— 
loco W a r s z a w a . „ 8.— 
z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą „ 10.— 

Komplet Nr. II. 
20 r ó ż w i e l k o k w i a t o w y c h w 10 odmianach: 

loco s z k ó ł k i . . . zł . 14.— 
loco W a r s z a w a . . „ 15.— 
z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą „ 18.— 

Komplet Nr. V . 
10 róż p n ą c y c h 

loco s z k ó ł k i . . . zł. 9.— 
loco W a r s z a w a . . „ 10.— 
z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą „ 14.— 

Ceny rozumieją s i ę z opakowaniem. 

B I U R O S P R Z E D A Ż Y S Z K Ó Ł E K 

„ L E M S Z C Z Y Z N A S Z C Z E K A R K Ó W " W a r s z a w a . B o d u e n a 2 , t e l . 2 1 9 - 8 9 . 
Odbiór róż w Warszawie—ul. Zamoyskiego Nr. 24 (na Pradze). Dojazd tramwajami Nr. Nr.: M, 7, 12, 24. 

F a b r y k a L u s t e r 
P r z e d s i ę b i o r s t w o 
R o b ó t S z k l a r s k i c h 

BIURO: Nowy Świat 59, tel. 765-94. 
FABRYKA: Solec 26, tel. 765-32. 

W y ł ą c z n a s p r z e d a ż szk ie ł do kons t ruk­
cji ż e l a z o - b e t o n o w y c h m a r k i Sunfix 
w y r ó b T o w . „S t . G o b a i n , Chauny , 
& C i r e y " Franc ja . L u s t r a i s z k ł a s z l i ­
fowane wsze lk iego rodzaju. — Z a s ł o n y 
b u f e t o w e . — W i e l k i e szyby wys tawowe . 
— S z y b y samochodowe. — W y k o n a n i e 
wsze lk i ch r o b ó t w zakres szk lars twa 

w c h o d z ą c y c h . 

Odznaczenia: Medal Złoty Wystawa , ,Mieszkanie i Jego 

Kultura" Warszawa 1926. — Grand Prlx i Medal Ztoty 

,,Expoaition du Confort Modern" P a r y ż 1927. 

„S0WP0LT0R6 • ™r 
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

Towarzystwa Akcyjnego 

„ S O W P O L T O R G w Moskwie" 
spotka z ograniczoną odpowiedzialnością 

Warszawa, Sto Krzyska 27, tel.265-90 
d o s t a r c z a 

URALSKI MAGNEZYT KAUSTYCZNY , T A L K 
CHLOREK MAGNEZU , AZBEST 

do p o d ł ó g ksylolltowych i Ł. p. 

J A N PEREBOOM 
H o d o w l a i E k s p o r t K w i a t ó w C e b u l e k i B y l i n 

L I S S E — Holandja 
dostarcza w pierwszorzędnym gatunku: 

hijacynty , tu l ipany , narcyzy , 
k r o k u s y , mieczyk i i t. p. 

C e n n i k 
na żądanie 

Rorespondencja w jęzt/kn 
angielskim i niemieckim 



B u d u j m y p o l s k ą w i e ś o g n i o t r w a ł e 

Udoskona lone maszyny do w y r o b u : 
D a c h ó w e k cementowych, 

Pus taków betonowych, 
Cembrowin studzienuych, 

Żłobów, s łupów, płyt , rur i t. p. 

Fa&ryka Maszyn R z e w u s k i i s - k a , Sp. Akc. 
WARSZAWA, UL. ORDYNACKA 7. 

Nagrodzona Medalami Z ł o t y m i na P. W. K. w Pozn. i Miedzyn. Wyst. w Leodjum-
Zysk niewielkiej wytwórni betonowej w jednym roku zoynosi 5.000 do 6.000 zł. 

Żądajcie cenników i objaśnień 

K a ż d ą 

Stolarszczyznę B u d o w l a n ą 

wykonuje ADAM ZAGRABSKI 
Warszawa, ul. C h ł o d n a 8, tel. 426-85 

Stolarnia 
Mechaniczna 

S p e c j a l n o ś ć : O K N A S Z W E D Z K I E 
XA.lSTAliSZ A WYTWÓBNIA W \VA B 8 Z A W I E 

Każda Pani najprzyjemniej spędza czas 
w cieplarniach Hóntscha, 

Największa 

specjalna fabryka 

budowy cieplarni. 

Odlewnia ko t łów. 

Hóntsch i S-ka 
P o z n a ń , Rataje I 3. 

S Z K Ó Ł K I D R Z E W 
I K R Z E W Ó W O W O C O W Y C H Wł. N O W I C K I E G O 

p o l e c a j ą po nader p r z y s t ę p n y c h cenach na sezon wiosenny 
w d u ż y m wyborze d r z e w k a owocowe, d z i c z k i oraz r ó ż e k r z a ­
czaste i p ienne w odmianach handlowych i amatorsk ich . 

A D H K S : J'M)('K-1'(>1)(>1JSZYC'E S K K Z . POCZT. 4.{, T E Ł 331. 

CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 
S z k ó ł k i z o s t a ł y odznaczone na P . W . K . w Poznan iu oraz na W o j e w ó d z k i e j W y s t a w i e O g r o d n i ­
czej w Ł o d z i dwoma w i e l k i m i meda lami z lo temi i s r eb rnym, d y p l o m e m uznania i sze reg iem 
l i s t ó w pochwalnych . 



j 

m 

S I L N E D R Z E W A morwy b i a ł e j , żó ł te j akacji V/->—2 mtr. bzy 

szczepione krzaczaste i pienne, oraz flance wonnego wina do obsa­

dzenia werand, pelargonji, lewkonji, c h r y z a n t e m ó w , hortesji, cykla­

m e n ó w itp. najnowszych odmian po niskich cenach. 

Zakł . Ogrod.tel. „MARYNIN" 719-43, G ó r c e 21, p. Warszawa. m 
m 

P i e r w s z a P o d o l s k a H o d o w l a Na s i on O g r o d o w y c h 

W. JANKOWSKI 
SKŁADY NASION: 

L w ó w , B a t o r e g o 6 — Ł ó d ź , K o n s t a n t y n o w s k a 3 7 - a 
N a j w y ż s z a j a k o ś ć , ceny bez­
konkurencyjne , p o n i ż e j cen 
p r z e d w o j e n n y c h 

Cenni/fi na żądanie 

O K A Z J A 

W y c i ą g budowlany oraz be toniarka 
150 l i t r . , m a ł o u ż y w a n e i z u p e ł n i e 
sprawne, tanio do sprzedan ia 

Zapytania pod „Maszyny Budowlane" k ierować do 
Administracji „Dom — Osiedle — Mieszkanie" 

Warszawa, Krakowskie P r z e d m i e ś c i e 5 m. 5 

B Y D G O S Z C Z - O K O L E 

Szkółki bylin i krzewów 

NASZ NOWY CENNIK OPISOWY na r. 1931 
wysyłamy na każde żądanie bezpłatnie 

Byliny rabatowe 
Byliny nadwodne 

Rośliny skalne 
Lilje wodne i t. d. 

Bezpłatne plany 
obsadzenia rabat, grup i nurkćw 

S Z K Ó Ł K I D R Z E W I K R Z E W Ó W 
H O D O W L A I S K Ł A D N A S I O N 

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI 
W P Ł O C K U , Te le fony Nr. 320 i 172. 

P o l e c a d r z e w a i k r zewy ozdobne i o w o c o w e , ro ś l i ny p n ą c e , k r z e w y na ż y w o p ł o t y i o b w ó d k i 
do k l o m b ó w , r ó ż e . r o ś l i n y z i m o t r w a ł e . c e b u l k i kwia towe , nas iona w a r z y w n e i k w i a t o w e w naj­

l e p s z y m gatunku. 

C e n n i k w y s y ł a m na ż ą d a n i e b e z p ł a t n i e . R o k z a ł o ż e n i a f i rmy 1905. 



ia Urbanistyki w Polsce B I U R O 1 N S T A L A C Y J N O - T E C H N 1 C Z N E 

K s i ą ż k a zawie ra sprawozdanie z I-ej 
Konferenc j i T o w a r z y s t w a U r b a n i s t ó w 

P o l s k i c b . K r a k ó w - K a t o w i c e 2,3,4 p a ż d z . 
1930 r. 

Wydana nakładem Towarzystwa 
Urbanistów Polskich 

C E N A Z Ł . 6.00 
Do nabycia we wszystkich k s i ę g a r n i a c h 

S k ł a d G ł ó w n y : Dom—Osied le—Mieszkanie , 
Warszawa, K i ak. -Przedm. 5 m. 5, tel . 202-05 

Inż. Cz. 
w WARSZAWIE 

ul. Marszałkowska 79, tel. 8.32-88 

W Y K O N Y W A : O g r z e w a n i e centra lne , 
Wenty lac je , W o d o c i ą g i , K a n a l i ­
zacje, Suszarnie , P ra ln ie mecha­
niczne, K u c h n i e parowe, D e ­
zynfekcje . 

J . B . T A N D E R SCHOOTS. A. 
H o d o w l a cebulek kwia towych , r o ś l i n k ł ą c z o w y c h i by l in i t. d . 

Z A Ł O Ż O N A W R O K U 1 8 3 0 . 

H I L L E G O M H O L A N D J A 

Na żądanie gratis i franco obszerny, bogato ilustrowany katalog mieczyków, begonij, 
dalii, bylin i t. d. 

i lustrowany m i e s i ę c z n i k dla P A N I D O M U 

o r g a n : I N S T Y T U T U N A U K O W E J O R G A N I Z A C J I I I N ­

S T Y T U T U G O S P O D A R S T W A D O M O W E G O 

o m a w i a : prowadzenie domu, d ie t e tykę , gotowanie, sprzą tan ie 

higjenę, towaroznawstwo, mieszkanie, u rządzen ie 

wnę t rz . B o g a t a k r o n i k a z zakresu organizacji gosp. 

d o m ó w , w kraju i zagranicą. 

P R E N U M E R A T A R O C Z N A Z Ł . 15 C E N A Z E S Z Y T U P O J E D Y N C Z E G O Z Ł . 1.40 

R e d a k c j a i A d m . : Warszawa, Mokotowska 51/53, konto P . K . O . N° 11.811. 
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